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W rocznicę śmierci Zalecenia dSa ministerstwu

Stolica uczciła pamięć
poległych działaczy AL

WARSZAWA (PAP)
26 bm. w 13 rocznicę śmierci członków warszawskiego sztabu AL:

płk. Bolesława Kowalskiego — „Ryszard", płk. Stanisława Nowickie­
go _ „Feliks", ppłk. Stanisława Kurlanda — „Korab", mjr. Edwarda La-

noty „Edward" i mjr. Anastazr-go Matywieckiego — „Nastek" —

społeczeństwo stolicy oddało hołd ich pamięci.

Odbudowa nieczynnych
zakładów przemysłowych

warunkiem aktywizacji Ziem Zachodnich

W Warsząwie istnieją dwa miejsca
szczególnie związane z postaciami
poległych komunistów żołnierzy
Powstania Warszawskiego. Jest to

historyczna 'kamieniczka przy ul.
Freta 16 na Starym Mieście, gdzie
mieścił się sztab AL, pod gruzami
której zginęli jego członkowie, oraz

płyta pamiątkowa na Krakowskim
Przedmieściu ha grobie poległych.
W tych właśnie miejscach żołnierze
WP zaciągnęli od rana w rocznicę
ich bohaterskiej śmierci warty ho­
norowe.

Po południu przed płytą pamiąt­
kową ustawiła się kompania hono­
rowa WP wraz z pocztem sztanda­
rowym. Wokół — dziesiątki sztan­
darów organizacji partyjnych war­
szawskich zakładów pracy, oraz

tłumnie zebrana ludność stolicy.
Kompania honorowa WP prezentu­
je broń. Wraz z żałobnym uderze­
niem werbli zalega głęboka cisza. Do

płyty podchodzą delegacje z wień­
cami, składając je w hołdzie pole­
głym działaczom KPP i PPR —

członkom sztabu AL, żołnierzom

walczącej Warszawy.

Z wiązankami kwiatów podcho­
dzą do płyty pojedyncze osoby —

działacze rewolucyjni, współpracow­
nicy i towarzysze broni poległych,
ich rodziny oraz bliscy.

Orkiestra gra hymn narodowy,
który kończy uroczystość.

Liczne wiązanki kwiatów i wień­
ce od załóg zakładów pracy Stare­
go Miasta zostały złożone również

przed kamieniczką przy ul. Freta
16 — byłą siedzibą warszawskiego
sztabu AL, gdzie wmurowana jest
tablica pamiątkowa.

USA zamierzają
'wnieść rezolucję

w sprawie Wągier

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi agencja France Presse,

Stany Zjednoczone zamierzają
wnieść na specjalnym posiedzeniu
Zgromadzenia Ogólnego NZ, poświę­
conym sprawie Węgier rezolucję
proponującą przedłużenie mandatu
Komisji ONZ, która została powoła­
na do zbadania sytuacji na Wę­
grzech. Propozycja USA ma na celu
umożliwienie komisji zbadania
sprawy ostatnich aresztowań na Wę­
grzech.

kaprysów Bałtyku wczasowicze

się zbyt daleko, a silny wiatr

fala zepchnęły ponton na pełne

Samoloty i kutry ratują
lekkomyślnych
wczasowiczów

GDYNIA (PAP)
Pogodna niedziela skusiła czworo wcza­

sowiczów, bawiących w Sobieszowie na

Zalewie Wiślanym, do przejażdżki gumo­
wym pontonem po otwartym morzu. Nie

enąjący
oddalili

1 duża

morze.

< Współtowarzysze wczasów, zaniepoko­
jeni zbyt długą nieobecnością „żeglarzy”,
zaalarmowali ośrodek ratowniczy i Mary-

. tiankę Wojenną oraz kapitanat portu w

Nowym Porcie. Na poszukiwanie zaginio­
nych wyruszyły 2 samoloty Marynarki
Wojennej, 2 kutry ratownicze i 1 holow­
nik. Ok. godz. 20 holownik „Mirosław”
1 jeden z samolotów odnalazły na wzbu­
rzonym morzu, w odległości 14 mil od

brzegu, wyczerpanych podróżników.

Wokół rokowań

ZSRR - RRF
Jak podają agencje zachodnie, w

czasie spotkania przedstawiciela
NRF Lahra z wiceministrem handlu

zagranicznego ZSRR Kumykinem,
strona radziecka miała zapropono­
wać zawarcie na okres 5 lat układu

handlowego, który
wymianę handlową
cznie 6,6 miliarda

Źródła zachodnie
cześnie, że obie strony miały dojść
do porozumienia w sprawie utwo­
rzenia misji handlowych w Bonn i
Moskwie.

by przewidywał
w wysokości łą-
rubli.

podają jedno-

Nawif rekord Lewandowskiego

Lekkoatleci prowadzą z Norwegią 70:35 pkt.
W poniedziałek rozpoczął się na stadionie Bisiet w Oslo międzypań-

gtwowy mecz lekkoatletyczny Polska-Norwegia. W pierwszym dniu zawo­
dów lekkoatleci polscy spisali się doskonale i prowadzą zdecydowa­
nie w punktacji 70:35.

Nasi reprezentanci wygrali wszy­
stkie konkurencje I dnia spotkania
za wyjątkiem biegu na 800 m, w któ­
rym triumfował medalista z Mel­
bourne — Boylsen. W szeregu kon­
kurencji Polacy odnieśli podwójne
zwycięstwa.

Nowy rekord Polski ustanowił w

skoku wzwyż Lewandowski prze­
chodząc wysokość 204 cm. W rzucie

oszczepem pierwsze miejsce zajął
Sidło — 80,95 m przed Kopytą —

79,79. Danielsen nie startował, rzeko­
mo z powodu kontuzji.

Podwójne zwycięstwo odnieśli

Polacy również w biegu na 5000 m,

który wygrał Zimny — 14,05,6 przed

Komitet Ekonomiczny Rady Mini strów uchwalił niedawno zalecenia
dla ministerstw w sprawie ich udziału w aktywizacji gospodarczej wo­
jewództw w r. 1958.

W zaleceniach tych — według informacji Agencji Robotniczej —

stwierdza sie m. in.. że w roku przyszłym należy kontynuować podjętą
w r. 1957 akcję zmierzająca do pełnego zagospodarowania w najbliż­
szych latach terenów Ziem Zachodnich.

Jednym z podstawowych proble­
mów, na których powinna się w

związku z tym skoncentrować uwa­
ga ministerstw, jest odbudowa wy­
typowanych nieczynnych zakładów

przemysłowych oraz podjęcie w nich

produkcji. Podkreśla się, iż termino,
we przeprowadzenie robót inwesty­
cyjnych w obiektach, które zgodnie
z. planem powinny być uruchomione
w latach 1958—1959, jest dla nie­
których terenów zasadniczym wa­
runkiem przyspieszenia ich akty­
wizacji.

W odniesieniu do Ministerstwa

Przemysłu Ciężkiego dotyczy to w

szczególności takich obiektów, jak
b. fabryka metalowa w Legnicy, b.
odlewnia żeliwa w Modle (woj. wro­
cławskie), b. fabryka radiowa w

Zielonej Górze oraz b. fabryka ma­
szyn młyńskich w Jasieniu (woj.
zielonogórskie).

Ministerstwo Budownictwa 1 Ma­
teriałów Budowlanych patronuje
pracom nad uruchomieniem dawnej
kaniŁonkowni w Łęknicy (w. zielono­
górskie), b. fabryki,,Hofmanln duży'*
w Bolesławcu, huty szkła klejonego w

Kunicach Żarskich oraz cegielni w

Rześnicy i Łuknicy
skie) oraz w Piszu
sikie).

Wśród obiektów

Chromikiem — 14,12,6. Skok w dal

wygrali Kropidłowski j Grabowski z

jednakowym wynikiem 7,33. W rzu­
cie młotem triumfowali Rut — 62,13
i Ciepły — 62,03, trzecim był Nor­
weg Strandli 60,16. Bieg na 100 m

to również podwójny sukces Pola­
ków. Wygrał Folk — 10,5 przed Ja-
rzembowskim 10,7. W sztafecie 4X100
m zwyciężyła Polska — 41,1, bieg 400 ■
m wygrał Proske 48.2 przed Matyj-
kiem — 48,8, a w konkurencji 400 m

nnł najlepszym ąkazał się Grywał —,

53.7.
Jedyne zwycięstwo dla gospodarzy

wywalczył w biegu na 800 m Boylsen
— 1,48,9 wygrywając te konkurencję
przed Makomaskim i Każmierskim.

(woj. koszaliń-

(w-oj. olsztyń-

przekazanych

kompetencji Ministerstwa Przemy­
słu Lekkiego wymienia się b. fabry­
kę „Słońce" w Żarach, b. cukrownię
w Ciechowie, b. tkalnię w Iłowej
Żagańskiej, b. fabrykę włókienni­
czą w Żaganiu i celulozownię w Kę­
picach.

Wreszcie Ministerstwu Leśnictwa
i Przemysłu Drzewnego przypadło

w udziale czuwania nad terminowym
uruchomieniem obiektów b. kroch­
malni w Krzyżu i w b. fabryce włó-
kiehniczej w Żukowie (woj. zielono­
górskie), a Ministerstwu Przemy­
słu Spożywczego j Skupu — b. płat­
karni w Słupsku.

Zainteresowane ministerstwa zo­
stały zobowiązane do przekonsulto­
wania z prezydiami właściwych rad

narodowych podiziału obowiązków
wynikających z konieczności zapew­
nienia'odpowiednich warunków mie­
szkaniowych załogom robotniczym
uruchamianych obiektów.

Do innych ważnych zadań mają­
cych na celu aktywizację Ziem Za­
chodnich, a zależnych w dużym sto­
pniu od czynnej pomocy właściwych
ministerstw, należy zapewnienie
warunków dalszego rozwoju prze­
mysłu drobnego i rzemiosła oraz

stworzenie należytych warunków dla

sprawnego przeprowadzania akcji
repatriacyjnej i osiedleńczej.

W myśl wytycznych Komitetu E-

konomiczinego Rady Ministrów, w sor­
towych projektach planów na rok 1958
powinny być uwzględnione proble­
my aktywizacji i innych dotychczas
zaniedbanych obszarów kraju. Cho­
dzi tu w szczególności o południowe
i wschodnie powiaty województwa
rzeszowskiego, południowo-wschod­
nie powiaty województwa lubelskie­
go, Żuławy oraz tereny przyczółko­
we w województwie kieleckim i
i warszawskim.

4 miliardy kilowatcgodzin
z Siłowni Jaworzno ii

KRAKÓW (PAP)
Wyprodukowaniem 4-miliardowej

kilowatogodziny energii elektrycznej
wita swe doroczne święto — „Dzień
Energetyka" — załoga największe­
go w kraju obiektu energetycznego,
wybudowanego całkowicie i urucho­
mionego w planie 6-Ietnim — elek­
trowni Jaworzno II

Pracująca od przeszło 2 lat elek­
trownia Jaworzno II poważnie
wzmocniła potencjał energetyczny
naszej gospodarki. Dzięki niej w sa­
mym tylko woj. krakowskim można

było uruchomić szereg dużych o-

biektów
cych do
prądu.

Załoga
otrzymała do użytkowania wysoko-
sprawne, w pełni zautomatyzowane
urządzenia pochodzące w całości z

dostaw radzieckich, posługuje się ni­
mi coraz ekonomiczniej. M. in. dzię­
ki racjonalnej obsłudze kotłów oraz

wprowadzeniu usprawnień nieu­
stannie zmnUejszany jest wskaźnik

zużycia węgla.

S/S „Tulse Hill", statek bandery brytyjskiej po zakończeniu wyła­
dunku w porcie gdańskim, został skierowany przez armatora do Gdań­
skiej Stoczni Remontowej w celu przeglądu kadłuba oraz dokonania
bieżących napraw. Jest to pierwszy statek angielski, który skorzystał
z usług stoczni polskiej.

Na zdjęciu: S/S „Tulse HiH‘“ na doku stoczni. CAF — fot. Kosycarz

gospodarczych, zużywają-
produkcji poważne ilości

siłowni Jaworzno II, która

„Batory" wyszedł w pierwszy rejs
na linii regularnej

1 GDYNIA (PAP)
26 bm. w godzinach popołudniowych, wyszedł w pierwszy rejs na li­

nii regularnej Gdynia — porty Kanady flagowy statek polskiej mary­
narki handlowej „Batory". Odjeżdżających żegnał przybyły specjalnie
na Wybrzeże minister żeglugi dr Stanisław Darski, który na spotka­
niu z załogą życzył jej powodzenia w rejsie.

Uruchomienie radiosondażu w Chapa
osiągnięciem polskich naukowców

HANOI (PAP)
Z okazji obchodzonego tu 25 sierpnia dnia oświaty ze stacji naukowo-

doświadczalnej w Chapa (Wietnam północny) dokonano 4 radiosond

aerologicznych. Na dużych balonach napełnionych wodorem wysłano ra­
diosondy, które w czasie lotu na wysokości ponad 20 km dokonały po­
miarów temperatury, ciśnienia 1 wilgotności powietrza przekazując Je
drogą radiową do specjalnych odbiorników na stacji.
Uruchomienie normalnego radio­

sondażu w Chapa jest dużym osią­
gnięciem polskiej wyprawy nauko­
wej.

Stacja w Chapa jest jedynym te­
go rodzaju ośrodkiem w strefie

zwrotnikowej, leżącym na tak du­
żej wysokości nad poziomem morza

(1.579 m). Założenie kompletu stacji
aerologicznych w tych warunkach

wymagało wielkich wysiłków i spe­
cjalnych przygotowań, jak dowiezie­
nie i zabezpieczenie w ciężkich wa­
runkach tropikalnych 1.000 m’ wodo­
ru w specjalnych butlach, znalezie­
nie w górach odpowiedniego miejsca
na rozstawienie anten i zmontowanie

aparatury radiosondażowej. Wiele

kłopotu uczestnikom wyprawy spra­
wia także niszczący wpływ tropikal­
nej wilgotności.

Ze stacji w Chapa podają, że w

dniu 24 bm. przystąpiono tam do
ustawienia magnetofonów w specjal­
nie zbudowanych pawilonach ama-

gnetycznych. Dotychczas przyrządy te
ustawione były tymczasowo w la­
boratorium bazy.

Stacja magnetyczna składa się z

trzech pawilonów: do pomiarów ab­
solutnych, do rejestracji przebiegu

pola i pawilonu do sterowania ma-

gnetografu. Do budowy ich nie użyto
ani kawałka metalu, lecz wyłącznie
bambusu wiązanego rotanem.

Inne prace związane z całkowitym
uruchomieniem stacji są w toku.

Wszyscy uczestnicy wyprawy czują
się dobrze i przesyłają tą drogą po­
zdrowienia dla rodzin w kraju.

Razem z masami, na czele mas!
Coraz bardziej oddalamy się od epoki „drętwej" mo­

wy 1 „dętych" haseł, sloganowej więzi z masami i
pozornego przewodzenia. Przywracamy zdewaluowa-

nym poprzednio hasłom j pojęciom ich właściwą treść.
Białe znaczy dziś białe, a czarne — czarne. Niestety,
w wielu dziedzinach naszej działalności praktycznej
występuje raczej ten ostatni ko*or...

Mimo warunków stworzonych dzięki radykalnemu
rozprawieniu się z błędami i wypaczeniami przeszłości,
mimo oczyszczeni naszej dalszej drogi do socjalizmu,
nasze partyjne szeregi są nadal ociężałe i wloką się
często na szarym końcu wydarzeń.

Weźmy choćby ostatnie tygodnie. Przyniosły one

znaczne ożywienie wśród młodzieży. Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej w Krakowie wystąpił z szere­
giem inicjatyw, m. in. z inicjatywą rozwinięcia szero­
kiej, społecznej kampanii przeciw spekulacji i korup­
cji. Jest to objaw zdrowy, świadczący o stopniowym
przełamywaniu przez awangardę młodzieży marazmu

i zobojętnienia wśród rówieśników.

Ale problem ten ma również drugą stronę. Jak
wiadomo, wałka z rekinami gospodarczym', z przekup­
nymi urzędnikami i dygnitarzami, z całym szeroko
rozgałęzionym podziemiem czarnorynkowym nie jest
bynajmniej zjawiskiem łatwym. Przeciwnie, jest to

zjawisko zbyt trudne, zbyt skomplikowane, zbyt sze­
rokie, by mogła je do końca rozwiązać sama mło­
dzież.

Niestety, jak dotychczas instancje i organizacje
partyjne nie stanęły dostatecznie energ cznie na czele
ruchu zainicjowanego przez młodzież, ruchu, który już
popierają szerokie rzesze ludzi pracy.

Z tym stanem rzeczy należy jak najszybciej skoń­
czyć. Jak stwierdzili na sobotniej konferencji prasowej
odpowiedzialni przedstawiciele Komitetu Wojewódz­
kiego partii, nasz KW postanów. 1 wdrożyć w elką
kampanię zmierzającą do poprowadzenia przez part ę
we wszystkich dziedzinach życia w województw e sku-

‘ tecznej i bezkompromisowej kampanii przeciw spekula­
cji i liberalizmowi w karaniu przestępców.

Dawno już Dworzec Morski w

Gdyni nie gościł tak wielkiej licz­
by osób, jak w tym dniu. Obok 504
pasażerów, odpływających do Ko­
penhagi, Southampton i Montrealu
było dwukrotnie więcej osób odpro­
wadzających i po prostu ciekawych.

Jak poinformował przedstawiciela
PAP kapitan statku Szudziński oraz

kierownik Wydziału Eksploatacji
Pasażerskiej PLO Czyżewski, zain­
teresowanie zagranicą pierwszym re­
gularnym rejsem „Batorego" jest du-

’że.

Rejs do Kanady trwać będzie o-

koło miesiąca, przybycie statku do

Gdyni przewidziane jest 25 wrześ­
nia br.

fłe<f. Czesłow tetetonuje x Siat&nic

Piaski Wielkie na cenzurowanym
(ósmy dzień procesu grupy Harimana)

KATOWICE (Inf. wł.)
Zeznania ostatniego oskarżonego w procesie grupy Ilartmana, b. na­

czelnika Wydziału Śledczego KW MO, Drożdża nie wniosły niczego
nowego do sprawy. Drożdż do winy ani do zarzucanych mu aktem o-

skarżenia przestępstw nie przyznaje się. Na część jego zeznań prze­
wodniczący składu sędziowskiego opróżnia salę, gdyż oskarżony twier­
dzi, że nie może pewnych spraw omówić bez naruszenia tajemnicy
służbowej.

Najciekawszą częścią ósmego dnia procesu były zeznania 12 świad­
ków — mieszkańców Piasków Wielkich.

DEFILUJĄ PIASKI WIELKIE

Pisałem w poprzednich sprawo­
zdaniach z sali sądowej, że „przed­
siębiorstwo" Hartmana rozwinęło
się i zaczęło prosperować dzięki
Chachlowskiemu 1 dzięki temu, że

pochodził on z Piasków Wielkich.

„Wszystko, co nielegalne, nie jest
mi obce” — zdaje się być dewizą
jeżeli nie każdego, to w każdym ra­
zie co drugiego, względnie co trze­
ciego mieszkańca tej miłej dzielni­
cy Krakowa. Nielegalny ubój, nie­
legalny handel mięsem, nielegalne

i to, tamto 1 owo — to jedynie godne
Cen zatwierdziła ceny na aparaty tele- lzajęcie (takie przynajmniej odnie-
wizyjne zarówno produkcji krajowej, śliśmy wrażenie po wczorajszym
jak i pochodzące z importu.

Telewizor ,,Belweder” produkcji War­
szawskich Zakładów Telewizyjnych ko­
sztować będzie 7 tys. zł. Aparat ten bę- .

dzie można nabyć również na raty za

sumę 7.350 zł.

Tankowiec „Tatry1* doznał

uszkodzenia
WARSZAWA (PAP)

W dniu 24 bm. na redzie w Port Sal­
dzie polski tankowiec „Tatry” o wypor­
ności 3220 ton doznał uszkodzenia w wy­
niku zderzenia ze statkiem włoskim

„Guiliana Fasslo”. Według niesprawdzo­
nych wiadomości, w pobliżu miejsca zde­
rzenia znajdowały się jeszcze dwa statki

włoski — „Esso Venezla” i radziecki tan­
kowiec „Iwanow”. Awaria nie pociągnę­
ła ofiar w ludziach.

„Belwedery*1 będą kosztować
7 tys. zł

W tych dniach Państwowa Komisja

O szczegółach tej kampanii poinformujemy szerzej.
Niemniej już teraz nasuwa się postulat pełnego po­
parcia i rozwinięcia inicjatywy KW we wszystkich ko­
mitetach i organizacjach partyjnych województwa.

Ostatnie tygodnie przyniosły szereg mniej pocie­
szających wydarzeń świadczących o istniejącym w

wielu organizacjach i instancjach partyjnych bezruchu
i stagnacji. Wystarczy wspomnieć tło niektórych straj­
ków w zakładach pracy. Często podłożem tego nieza­
dowolenia załogi są — jak s’ę później okazuje — bo­
lączki i zaniedbania, które można było naprawić bez
angażowania W nie skarbu państwa, co, jak wiadomo,
jest w tej chwil’ niemożliwe. Niestety, w praktyce by­
wa inaczej. Administracja gospodarcza, a przede
wszystkim jej ogniwa centralne są w wielu wypadkach,
tak blisko spraw swych załóg, jak — księżyc od ziemi,
a organizacja i instancje partyjne nie tylko, że nie
robią niczego, by ten stan rzeczy zmienić, lecz także
same nie są często zbyt blisko spraw i problemów, któ­
rymi żyje klasa robotnicza.

Nie trzeba dodawać, że sytuacja tego rodzaju nie może
trwać zbyt długo. Jeśli nasza partia grupuje w swych
szeregach ludzi oddanych sprawie klasy robotniczej,
jej bieżącym i przyszłym interesom, to we wszystkich
słabych ogniwach przełamie ona bezruch i stagnację,
marazm i zobojętnienie.

Jak to uczynić, uczy mądre leninowskie hasło:
„Razem z masami, na czele mas”. Razem z masami —

to warunek, by można stanąć na czele mas, przewodzić
masom, prowadzić je do walki o zwyc ęstwo naszej
wielkiej sprawy.

Nie oznacza to wcale, ie organizacje i instancje
partyjne powinny znów, jak to bywało w przeszłości,
przejąć na swe barki ciężar wszystkich problemów
fabryki czy kopalni. Przeciwnie, powinny one żądać
lepszego, niż dotychczas spełniania tych zadań, które
stoją przed administracją czy związkami zawodowymi.
Co więcej, jako polityczny przywódca mas, muszą wyro­
bić głębokie poczucie odpowiedzialności w tych wszy­
stkich, którzy istnieją po to, aby służyć klasie robo­
tniczej, aby realizować jej słuszne żądania i postu-|
laty.

po wczorajszym
posiedzeniu- sądu) mieszkańca Pia­
sków. A jeżeli robi się cóś nielegal­

nie, to zrozumiałe, że wcześniej czy
j później kolizja z prawem jest nieu­
nikniona. I wtedy trzeba szukać

kogoś, kto by pomógł „w nieszczę­
ściu”, kto by „miał” stosunki, kto

by wreszcie umiał sprawą tak po­
kierować, aby „interes mógł dalej
iść’’. Na szczęście, w Piaskach Wiel­
kich znalazł się taki „ktoś”. Był nim
Chachlowski. Dlatego też w dniu

godziny. Podróż Wołgą z Gorki do i wczorajszym nazwisko osk. Cha-
Kazania trwa normalnie 33—36 go- I chlowskiego — naturalnie, oprócz
dżin. „Rakieta" osiąga szybkość dp nazwiska osk. Hąrtmana — powta-
112 km na godzinę. | rżało się najczęściej.

Radziecki statek pospieszny
Radziecki pasażerski statek po­

spieszny „Rakieta" przepłynął w

niedzielę Wołgą trasę — z Gorki do
Kazania, przebywając ją w 7 i pół

Pierwsza próba „ogniowa

Na zdjęciu: pierwsza próba „ogniowa0 — oddział gdańskich zuchów-
strażaków otrzymał zadanie zlokalizowania ognia na dziedzińcu.

CAF — fet. Kosycarz

„BĘDĘ ZNAŁ SIĘ NA RZECZY"

Korowód mieszkańców Piasków
Wielkich otworzył św. Józef Wajda.
W roku 1951 świadek miał pecha:
został posądzony o nielegalny ubój.
Miłując —■naturalnie poza swym
zawodem — wolność, uciekł po 11
dniach z aresztu i ukrywał się. Ale

ukrywanie się nie sprzyja intere­
som. Więc zwrócił się do swego u-

stosunkowanego znajomego — Cha-

chlowskiego o pomoc w odzyskaniu
możności swobodnego poruszania
się. Ten, owszem, obiecał zająć się
sprawą, oznajmił, że ma ustosun­
kowanego „gościa". Na to św. Jó­
zef Wajda zaznaczył, że „będzie się
umiał znać na rzeczy". Niestety,
wścibskie władze odnalazły ucieki­
niera i siłą rzeczy cały kłopot spadł
na .głowę żony świadka, Stefanii. Ta.
także „poczuwała się" i po wstęp­
nych rozmowach wręczyła Hartma-
nowi pewną kwotę. Oto, co mówi
na ten temat:

— Nie pamiętam dokładnie, czy
to było 5 czy 7 tysięcy. To była ma­
ła suma. Ja to liczyłam jako koszty
sądowe i na adwokata.

Niestety, życie businessmana nie
jest łatwe. W dwa lata potem św.

Wajda ma znowu przykrości i zno­
wu... siedzi. Ale kontakt z „ustosun­
kowanym’’ jest już ułatwiony. To
nic, że uznaje on, iż „interes teraz

musi kosztować więcej, 8 tysięcy
złotych”. Wolność jest droższą. A
więc kosztuje drożej.

PAMIĘĆ LUDZKA — RZECZ

ZAWODNA

Zanim przejdziemy do omówienia
zeznań następnych świadków, po­
zwolę sobie na zrobienie dwóch u-

wag.

UWAGA PIERWSZA: Jak już
stwierdziliśmy, mieszkańcy Piasków
Wielkich mają dobrą głowę do
interesów. Trudno jednak żądać,
aby wszystko było w najlepszym
gatunku. Dlatego dla kontrastu ma­
ją bardzo złą pamięć. Każdy
niemal przedstawiciel tego zacnego
grodu komunikuje sądowi: „Nie pa­
miętam”, „Tak, było może coś ta­
kiego...”, „Nie wiem”. Sw. Wajda
miał nawet „śmiertelny wypadek" i
od tego czasu trudno mu zrekon­
struować przeszłość. Ano, nieszczę­
ścia chodzą po ludziach...

UWAGA DRUGA: Czy zwrócili­
ście, Czytelnicy, uwagę na datę
pierwszej (ujawnionej przez akt o-

skarżenia) interwencji pana proku-

ratora wojewódzkiego? Dla lepszego
podkreślenia tego wiekopomnego
faktu powtórzę ją. Działo się to An­
no Domini 1951. A więc w roku,
gdy osk. Hartman „czyścił" jeszcze
prokuraturę krakowską, gdy nie

znajdował się jeszcze w „krytycznej
sytuacji materialnej"!

Po tych dwóch uwagach posłu­
chajmy w dalszym ciągu opowieści
mieszkańców Piasków Wielkich.

1200ZŁZA1KGMIĘSAT

„Casus Smialłek" dzieje się także
za kadencji Hartmana. Św. Stefanią
Śmiałek zostaje w początkach gru­
dnia 1952 zatrzymana z 5 kg „niele­
galnego" mięsa. Ale świadek ma

szczęście — jest szwagierką „pra­
łata" Chachlowskiego. Ten. mimo
choroby, zrywa się z łoża boleści i

śpieszy rodzinie w sukurs. Cena tym
razem przyjacielska, ulgowa: 3090
zł. Wprawdzie Kolegium Orzekające
nakłada grzywnę również w wyso­
kości 3000 zł, ale za to Stefania
Śmiałek może obchodzić święta Bo­
żego Narodzenia w rodzinnym gro­
nie. 1200 zł za kilogram mięsa, to

dosyć drogo, ale na pewno przy na­
stępnych wyprawach udało się tę
stratę nadrobić.

W sprawie Stefanii Śmiałek, o-

prócz Chachlowskiego, interwenio­
wali jej mąż Adam i jej teściowa,
Honorata Bilska. Oni to ( i natural­
nie „cudowne ocalenie" Stefanii
Śmiałek) przyczynili się do ugrun­
towania sławy „prałata" j jego
wszechmocnego przyjaciela. 4

POŁOŻYŁEM NA TYM KRESKĘ!

Remanent jest niemiłą rzeczą nie
tylko dla klienta sklepowego. Mo­
że nią być także dla pracownika
MHD. Przekonał się o tym na wła­
snej skórze św. Franciszek Rusek,
którego wolność uległa silnemu o-

graniczeniu po wykryciu jakichś
remanentowych niedokładności w

r. 1952. Ale od czego „punkt usługo­
wy Hartman 1 spółka"?

Bolejąca nad rozbiciem rodziny
żona świadka — Zofia zwraca się do
impresaria Chachlowskiego o pomoc.
Ceny poszły widocznie w tym cza­
sie w górę, gdyż usłyszała „niewą-
ską kwotę" — 20 tysięcy złotych.
Ale czego nie robi się dla szczęścia
domowego ogniska? Zofia Rusek

wpłaca 15 tysięcy złotych gotówką,
5 tys. w biżuterii i... ukochany mąż
wraca do domu. Wprawdzie obarczo.

ny wyrokiem opiewającym na 1 rok
obozu pracy, ale miłosierna i wszech­
ogarniająca amnestia przywraca go
ostatecznie na rodziny łono. y

Sw. Rusek relacjonuje to Sądowi
z pełnym zadowolenia uśmiechem
na krągłej twarzy, a na pytanie,
czy robił jakieś starania o zwrot go­
tówki stwierdza: , j

— Nie, położyłem na tym tiręsfy!
Pewnie. Haracz 20 tys. zł to dro-

J . (Pokończenie na ?tr. 2)

/



GAZETA KRAKOWSKA

Rząd francuski
stara się zahamować

„Ordynarne oszustwo"

zwyżkę cen
PARYŻ (PAP)

W niedzielę 1 poniedziałek mini­
ster finansów Gaillard kontynuował
z przedstawicielami poszczególnych
resortów i organizacji gospodarczych
rozmowy dotyczące posunięć rządu
na francuskim rynku wewnętrznym
mających na celu zahamowanie
zwyżki cen we Francji. We wtorek

ogłoszony zostanie prawdopodobnie
dekret blokujący ceny na poziomte
z 15 sierpnia br.

W swych pertraktacjach z dele­
gatami przedsiębiorców minister
Gaillard natrafia na pewne trudno­
ści. Jak podkreśla „Humanite", prze­
wodniczący zrzeszenia przedsiębior­
ców francuskich Villiers oświadczył,
że te gałęzie przemysłu, które są w

większym stopniu uzależnione od
importu, muszą też w większym
stopniu ponosić ciężary wynikłe z

dewaluacji franka. Wobec tego ogól­
ne zablokowanie wszystkich cen na

poziomie z 15 sierpnia jest nie do

przyjęcia dla przedsiębiorców. Rów­
nież przewodniczący związku drob­
nych t średnich przedsiębiorców

Gingenbre wyraził się bardzo scep
tycznie o możliwości utrzymania ce:

na dotychczasowym poziomie prz'
pomocy metod administracyjnych
Na żądanie przedstawicieli zrzeszeń

producentów nabiału, rząd musial

zgodzić się m. in. na zwyżkę cen

masła o około 10 proc. Także inne

organizacje producentów artykułów
rolnych wypowiadają sie przeciwko
projektowi zablokowania cen i za­
mierzają wkrótce je podnieść.

Komentarz „Zenminżipao"
Departamentu Stanu USA w sprawie

o oświadczeniu Królikowski jrierwsstt w Opolu

wyjazdu dziennikarzy
■ r

17724852 do Chin
Kamiński nadal w żółtej koszulce

przodownika Tour de Pologne
Jak wiadomo. Departament Stanu USA oświadczył niedawno, iż ze­

zwala 24 dziennikarzom amerykańskim odwiedzić Chiny Ludowe. Ró­
wnocześnie przedstawiciel Departamentu Stanu USA zakomunikował
25 bm.. iż dziennikarze chińscy nie otrzymają zezwolenia na odwiedze­
nie Stanów Zjednoczonych,

Liczne delegacje zagraniczne
wezmą udział w obchodach

Tygodnia Lotnictwa
J WARSZAWA (PAP)

W obchodach tegorocznego Tygo­
dnia Lotnictwa wezmą udział — zna­
cznie liczniejsze niż w poprzednich
latach — delegacje z zagranicy. Pe­
wny jest już przyjazd przedstawicieli
lotników ze Związku Radzieckiego
oraz wszystkich krajów demokracji
ludowej.

Aeroklub PRL wysłał rów­
nież ze)?roszenia do czołowych dzia­
łaczy Międzynarodowej Federacji
Lotniczej (FAI), a m. in. do jej prze­
wodniczącego Silversa i generalne­
go skarbnika Bleriota.

Zaproszono również szereg zna­
nych lotników i konstruktorów pol­
skich, przebywających obecnie za

granicą. Są wśród nich: b. kon­
struktor z zakładów PZL, przebywa­
jący we Francji, taż. Jakimiuk, kie­
rownik biura konstrukcyjnego an­
gielskich Zakładów de Havilland
Preuss oraz główny konstruktor Za­
kładów Saunders-Roe w Anglii —

Ciastuła.

TURCJA. Bulwar im. Ataturka w Ankarze,
Fot

Generał Gruenther nawołuje
do rozbudowy sil zbrojnych NATO

W związku z tym dziennik „Żen-
minżipao" z 26 bm. zamieszcza ko­
mentarz pt. „Ordynarne oszustwo

Departamentu Stanu USA".
Dziennik podkreśla, iż rząd USA

nie zmienił swego wrogiego stano­
wiska wobec Chin Ludowych. De­
cyzja Departamentu Stanu w spra­
wie zezwolenia pewnej grupie dzien­
nikarzy amerykańskich na wyjazd
do Chin powzięta została pod na­
ciskiem opinii publicznei. Równo­
cześnie odmawiając wiz korespon­
dentom chińskim, rząd USA prze­
ciwstawia się w dalszym ciągu kon­
taktom między narodem chińskim i
narodem amerykańskim.

„Żenminżipao" cytuje następnie
wyjątki z oświadczenia Departamen­
tu Stanu USA, z którego wynika,
iż wykazuje on coraz większe za­
interesowanie działalnością prawico­
wych elementów w Chinach wystę­
pujących przeciwko partii i socjali­
zmowi. Ponadto — pisze dziennik
— Departament Stanu USA z góry
zadecydował o czym dziennikarze
amerykańscy powinni pisać z Chin.

Z oświadczenia Departamentu Sta­
nu USA wynika, iż chodzi mu głów­
nie o obywateli amerykańskich od­
bywających w Chinach karę za po­
pełnione przestępstwa. Dziennik w

związku z tym przypom ną, że wła­
dze USA są dokładnie poinformowa­
ne o sytuacji wymienionych osób.
Ponadto dziennik zaznacza, że wła­
dze USA nie chciały zezwolić rodzi­
nom tych przestępców na wyjazd do
Chin w celu odwiedzenia ich.

Departament Stanu — pisze ko­
mentator — liczy na wykorzystanie1
wysłanych korespondentów jako na­
rzędzia do zbierania informacji
szpiegowskich i prowadzenia wy­
wrotowej działalności. Jego decyzja
nie ma nic wspólnego z dążeniem
do nawiązania kontaktów między
obu narodami f stworzenia atmosfe­
ry wzajemnego zrozumienia.

Dziennik podkreśla w zakończę-1
niu, iż rząd chiński, zgodnie z nie­
zmiennymi zasadami swej polityki,
będzie w dalszym Ciągu dążył do
rozwoju kontaktów i dobrych sto-

Kaliszanie niezwykle serdecznie pożegnali kolarzy, którzy 26 bm. wy­
startowali do VI etapu tegorocznego Tour de Pologne. Etap ten, prowa­
dzący z Kalisza do Opola, wygrał zawodnik Warszawianki
ski.

Minął on metę z 70-metrową prze­
wagą nad pozostałymi zawodnikami.
Królikowski, który w początkach
swej kariery jeźdz ł w stołecznej Po­
lonii, startując dużo na torze, miał
doskonałą końcówkę. Drugie miejsce
zajął Podobas — 5.12.54. W tym sa­
mym czasie linię mety minął 20-Ietni
kolarz żoliborskiej Sparty — Żmu­
da. Warto podkreślić, że ten młody
zawodnik startuje po raz pierwszy
z najlepszymi kolarzami i jest to je­
go największy sukces życiowy.
Czwartym w Opolu był Chwiendacz,
który uzyskał ten sam czas co Po-

— Królikow-

kilka sekund

wyścig ukoń-
Żmuda. W

zawodnikami
kolejności: Kamiński, For-
Wrzesiński, Osiak, Kacz-

i Jankowski.

Piękny sukces

polskich żużlowców

W Warszawie rozegrane zostało wiuś.wvju t-dis.uuw i uuui.ycn siw- naisaawiu iuŁcgrunt; zusuuu w

sunków między narodem chińskimi poniedziałek międzynarodowe spot-
i narodem amerykańskim. Jedno-
cześnie dziennik podkreśla, jż jedno­
stronna decyzja Departamentu Stanu
USA jest absolutnie nie do przyję­
cia.

Hixen e amerykańskiej

pomocy Ola zagranicy
WASZYNGTON (PAP)

Wiceprezydent USA Nixon oświad­
czył w niedzielę wieczorem w audycji
telewizyjnej, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych bada obecnie dokładnie
wszystkie pozycje swego programu
pomocy dla zagranicy w celu zmniej­
szenia, tam gdzie to będzie możliwe,
kosztów tej pomocy.

Nixon powiedział jednocześnie, li

„ogólnie biorąc, w wyniku amery­
kańskiego programu pomocy dla za­
granicy, pozycja Stanów Zjednoczo­
nych wśród państw wolnego świata

jest mocniejsza niż przed ostatnią
wojną światową".

„Moim zdaniem — oznajmił wice­
prezydent — nie może być wątpli­
wości co do tego, iż wydatki, które

poczyniliśmy na cele pomocy dli

zagranicy są, jeśli chodzi o interes
USA, wydatkami równie ważnymi,
a poniekąd ważniejszymi od wydat­
ków na obronę poczynionych u sie­
bie w kraju".

WASZYNGTON (PAP)
B. naczelny dowódca sił zbrojnych NATO generał Gruenther oświad­

czył w niedzielę wieczorem w wywiadzie dla telewizji amerykańskiej,
że do trzeciej wojny światowej nie dojdzie „pod warunkiem, iż siły
wolnego świata będą dość silne, aby zapobiec tego rodzaju konflikto­
wi".

Gruenther oznajmił, że — jego
zdaniem — siły zbrejne NATO są w

stanie „nie dopuścić" do wybuchu
trzeciej wojny światowej, gdyż są
tak potężne, „że ZSRR znajduje kon­
flikt zbrojny zbyt kosztownym". Ge­
nerał oświadczył równocześnie, że

„nie jest zadowolony z obecnego sta­
nu sił zbrojnych NATO". Zdaniem
Gruenthera — od niedawna preze­
sa amerykańskiego Czerwonego
Krzyża — siły lądowe, morskie i po.
wietrzne „wolnego świata" powin­
ny być stale rozbudowywane, „aby
stworzyć mocniejszą niż dotychczas
osłonę przed atakiem".

Gruęnt>br powiedział, „iż udział

wojsk niemieckich w sojuszniczych
siłach zbrojnych — jest rzeczą ko-

Rozmowa bez precedensu

(Inf. wł.). Jak podaje AFP, na ze­
branie lokalnej organizacji „Mło­
dych konserwatystów" w małym
mieście Chelsfield (hrabstwo Kent)
zaproszony zastał trzeci sekretarz

ambasady radzieckiej w Londynie
M. Siemionów, młody dyplomata li­
czący 29 lat.

Na zebraniu tym Siemionów wy­
głosił pogadankę o życiu w Związ­
ku Radzieckim, a następnie przez
pół godziny odpowiadał na pytania
młodych Anglików. Poruszana by­
ła m. in. sprawa Węgier, obecnej
wrzawy prasowej wokół Syrii, ro­
kowań rozbrojeniowych. AFP stwier­
dza, że tego rodzaju rozmowa jest
bez precedensu w rocznikach dzie­
jów dyplomacji.

nieczną". Wkład Niemiec zachod­
nich do sił lądowych NATO
Gruenther jako „doniosły".

Odpowiadając na jedno z

Gruenther wypowiedział się
wentualnym dostarczeniem w przy­
szłości sojusznikom USA broni ją­
drowej.

ocenił

pytań,
za e-

Polscy osadnicy pionierami
amerykańskiego przemysłu i... strajku

Stany Zjednoczone uroczyście obchodzić będą w tym roku 350-lecic
stałego osadnictwa w Ameryce Północnej. Główna uroczystość odbędzie
się w Jamestown w stanie Virginia, gdzie w 1607 r. powstała pierwsza
osada kolonistów europejskich. Obchody te łączą się ściśle z historią na­
szej emigracji amerykańskiej, któraliczy sobie tylko jeden rok mniej.
Jak informują bowiem materiały

zbierane przez towarzystwo łączności
z wychodżtwem „Polonia", pierwsi
polscy osadnicy osiedlili się właśnie
w Jamestown w 1608 roku. Co wię­
cej, stali się oni pionierami amery­
kańskiego przemysłu zakładając tam,
pierwszy na kontynencie amerykań­
skim, zakład przemysłowy — hutę
szkła. Mówią o tym dokumenty, któ-

Ósmy dzień procesu
(Dokończenie ze str. 1)

biazg, szczególnie jeżeli nie trafia
na biednego.

STAŁY KLIENT FIRMY

„Przedsiębiorstwo" Hartmana mia­
ło także swoich stałych klientów.
Zaliczał się do nich niewątpliwie
św. Józ/ef Seweryn, który w ten spo­
sób opisuje swoje kontakty z ruch­
liwą firmą:

— W roku 1953 miałem sprawę o

mięso nielegalnego pochodzenia.
Bałam się, że mnie przymkną, bo
mnie wtedy milicja szukała. Chcia-
łem znaleźć adwokata, a wtedy Cha-
chlowski poradził Hartmana. Był cm

wtedy radcą prawnym...
W drugiej sprawie (bardzo wydat­

ny udział w bójce) św. Seweryn rów­
nież szuka pomocy u „prałata". Ten

kontaktuje go z szefem w restaura­
cji. Hartman mówi, że sprawa jest
poważna, że trzeba wziąć dobrego
adwokata, k'źry by zajął się „stroną
oficjalną". On sam podejmuje się
załatwić „stronę nieoflicjalną". Do­
brym adwokatem, który podejmuje

s,ię prowadzenia sprawy, jest adw.
Wiener.

Sw. Seweryn podobnie, jak jego
krajanie z Piasków Wielkich, ma

bardzo złą pamięć. Nie może sobie

przypomnieć, ile płacił, komu, jakie
stawki ustalono. Zeznaje, zdawałoby
się, szczerze:

— Nie, ja nic sobie nie przypomi­
nam. Tego nie było. A zresztą wte­
dy to byłem dobrze pijany. IMoże...
Nie pamiętam...

Lepszą pamięć ma osk. Chachlow-
ski. Stwierdza stanowczo:

— W pierwszej s,prawie Seweryn
przyniósł mi do domu 1000 zł W dru­
giej nie dostałem nic. A było usta­
lone, że będą dwie raty po 5 tysię­
cy, a po załatwieniu jeszcze 5—

„Dużo „sprr/z do załatwienia'1
mieli mieszkańcy Piasków Wielkich.
Załatwiali je z mniejszym lub więk­
szym szc; \ i ciem, ale zawsze z duży­
mi kosztami u Hartmana i Cha-
chlowskiego. Disiejszy dzień proce­
su poświęcony będzie krakowskim
interesom przedsiębiorczej spółki.

CZESŁAW KOPIASZ

kanie żużlowców, w którym drużyna
„Eiałrch Orłów" pokonała świetny
zespól angielski Norwich 55:23. Naj­
lepszy czas dnia uzyskał mistrz Pol­
ski — Marian Kajzer — 1,20,8. Był
on najlepszym w tym dniu zawodni­
kiem na torze 1 wygrał wsz-ystkie
biegi, w których brał udział. Kajzer
zwyciężył również w rozegranym na

zakończenie zawodów wyścigu o Pu­
char Narodów.

W zespole angielskim, który wy­
stąpił bez mistrza świata Fundina,
najpilniejszym punktem był w po­
niedziałkowym spotkaniu Bools.

re znaleźć można w bibliotece Kon­
gresu w Waszyngtonie.
W dniu 1 października 1608 roku na po­
kładzie ieglowca „Mary and Margaret”
przybyło do Jamestown 4 Polaków. Byli
to Zbigniew Stefański z Włocławka, Jan
Mata z Krakowa, Stanisław Sadowski z

Radomia, Jan Bohdan z Kołomyjl.
Przybysze z Polski wykorzystując swe

fachowe umiejętności wkrótce po osie-i

dłenlu atall się pierwszymi eksportera-|
ml szkła z kontynentu amerykańskiego
na ląd europejski.

Nasi rodacy zapisali się w historii1

kontynentu amerykańskiego drugim, i

niezwykłym na owe czasy wyczy­
nem. Gdy w odbywających się w 1619
roku w Jamestown wyborach, wła­
dze angielskie nie chciały przyznaći
Polakom prawa głosu, pionierzy pol­
skiej emigracji porzucili pracę unie­
ruchamiając hutę. Sprawa oparła się
o króla Anglii, który z uwagi na

brak fachowców, zdecydował dopu­
ścić „upartych" Polaków do udziału
w wyborach.

Z żalem donoszę o śmierci
DR LUDWIKA PIOTROWICZA

profesora zwyczajnego Katedry
Historii Powszechnej, kierowni­
ka Zakładu Historii Starożytnej
Uniwersytetu Jagiellońskiego,
wybitnego naukowca oraz długo­
letniego, zasłużonego nauczycie­
la i wychowawcy młodzieży.Śmierć nastąpiła dnia 23 sierp­
nia 1957 r. w Zakopanem. Po­
grzeb odbędzie się dnia 27 sierp­
nia o godz. 11 z kaplicy na Cmen­
tarzu Rakowickim w Krakowie.

Rektor
Uniwersytetu Jagiellońskiego

RZYM (PAP). 60-letnia wdowa z

okolic Potenzy (południowe Włochy)
— Rosaria Lowizo od 10 lat poszuki­
wała bezskutecznie syna, o którym nie
miała żadnej wiadomości. W ostat­
nich dniach wdowa wybrała się z

pielgrzymką do Lourdes, aby modlić
Kię o odnalezienie syna. W drodze do
Lourdes zatrzymała się w Turynie,
gdzie podczas robienia zakupów
skradziono jej torebkę ze wszystki­
mi pieniędzmi, jakie posiadała. W
komisariacie policji przedstawiono
jej album, zawierający zdjęcia prze­
stępców kryminalnych, aby rozpoz­
nała wśród nich człowieka, który
ukradł jej pieniądze. Przerzucając
kartki albumu, wdowa nagle zemdlą,
la. Jedna z fotografii była wizerun­
kiem jej syna. Jak się okazało był
on znanym w Turynie i okolicach o-

Szustem i złodziejem kieszonkowym.
W ten sposób wdowa otrzymała

pierwszą po dziesięciu latach wia ta­
jność o zaginionym synu. Miejsca
Jego obecnego
zna.

pcibytu policja nie

*

Podczas szalejącej
w miejscowości

PEKIN (PAP),
burzy gradowej
Ling-czou spadła bryła lodowa o wa­
dze 50 kg j średnicy 1 metra. Na szczę­
ście „bryłka" gradu nie wyrządziła
żadnych szkód.

*

LONDYN (PAP). Na morzu pół­
nocnym panują silne sztormy. Statki

angielskie schroniły się a-o portów
Odebrano sygnały SOS z zachodnio-

niemieckiiego frachtowca „Almut".
W północnej Anglii burza wyrywa­
ła drzewa z korzeniami i uszkodziła

przewody telefoniczne. W zachodnio-
niemieckim porcie Wilhemsfaven
sztorm uszkodził nowoabudowany
falochron, czyniąc wyrwę szerokoś­
ci 30 metrów.

*

BONN (PAP). W okręgu Bcntheim
W dorzeczu rzeki Ems w Prusach miał

wczoraj miejsce silny wybuch gazu
ziemnego. Pod naciskiem gazu z zie.
mi wytrysnęły fontanny wody, pia­
sku i szlamu. W okolicach miejsca
wybuchu powstały szerokie szczeli­
ny w skorupie ziemskiej. Oznaki po­
przedzające wybuch gazu dały się
zauważyć już w sobotę, co umożliwi-

10

Krótko z zagranicy

dobas i
za tymi
czyli w

nalczyk,
marczyk

Prawie 9 minut trzeba było czekać
na drugą grupę kolarzy, która przy­
jechała na stadion Budowlanych na

czele z triumfatorem niedzielnego e-

tapu Januszem Paradowskim. W

grupie tej nie było Rudawskiego,
który tak dobrze spisywał się na po­
przednich etapach. Utalentowany
ten kolarz przeżywa! głęboki kryzys
na trasie i zjawił się na mecie ok.
30 min. za zwycięzcą. Tyle samo

stracił zresztą Więckowski.
W pierwszej, 28-osobowej grupie,

znajdowali się niemal wszyscy ko­
larze, którzy mają coś do powiedze­
nia w tegorocznym Tour de Pologne.
Jednakże wszystkich zadziwił kolarz
Gwardii; — Kamiński, który niemal
na całej trasie dyktował tempo wy­
ścigu. Najpracowitszym na trasie b'-ł

popularny wśród kolarzy Kowalski.
Oficjalne wyniki VI etapu:
1) Królikowski (Warszawianka)

5.12.51, 2) Podobas (Legia) — 5.12.54,
3) Żmuda (Sparta) — 5.12.54, 4)
Chwiendacz (Górnik) — 5.12.54. 5)
Kamiński (Fed. Gwardia) — 5.12.57,
6) Fornalczyk (LZS) — 5.12.57, 7) Sci-
bor (ŁKS), 8) Taylor (Anglia), 9)
Wrzesiński (Fed. Kolejarza), 10) Gę-
szka (Górnik) — wszyscy w tym sa­
mym czasie.

Leaderem wyścigu po 6 etapach'
jest nadal Kamiński przed Kowal­
skim i Grabowskim.

zastosowanie środków ostrożnoś­
ci. Fachowcy z instytutu górniczego
w Meppen orzekli, że o ile ciśnie­
nie gazu nie zostanie zmniejszone
przez odpowiednie wiercenia, podo­
bne wybuchy mogą się powtarzać je.
szcze przez kilka tygodni.

*

LONDYN (PAP). Wicher pędzący
z szybkością 96 km na godzinę prze­
szedł wczoraj przez Wyspy Brytyj­
skie.

W wyniku huraganu połamanych
zostało wiele drzew i zniszczonych
częściowo wiele budynków.

Wiatr wpędził na skały jacht duń.
ski w pobliżu Brighton. 2 o<soby za­
tonęły w wzburzonym morzu.

*

BONN (PAP). W Sachen odbędzie
się w tym tygodniu międzynarodowe
spotkanie działaczy związków zawo­
dowych z Belgii, Holandii i Niemiec
zachodnich.

W spotkaniu weźmie udział około
16 tys. osób.

*

PARYŻ (PAP). Znana aktorka
Maria Schell przybyła wczoraj do

Paryża wraz ze swym mężem, reży­
serem hollywoodzkim, Howster Hae-
chlerem. Zamierza on-a wystąpić _w
filmi-e „Życie" według powieści
Mauoassanta o tym samym tytule.

*

BONN (PAP). W rejonie Osna-
brueck w Niemczech zachodnich bry­
tyjski samochód wojskowy zderzył
się z autobusem wiozącym grupę
sportowców. Jedna osoba poniosta
śmierć — 27 odniosło rany.

*

BONN (PAP). Na przedmieściu
Muenster zderzyły się w sobotę dwa

pociągi towarowe. Maszynista i pa­
lacz jednego z pociągów odnieśli ra­
ny. Straty oblicza się na 210 tysię­
cy marek. Przyczyną katastrofy by­
ło przejechanie sygnału ostrzegaw­
czego przez jeden z pociągów.

*

BERLIN (PAP). Jak podała agen-

wach wywróci! się omnibus. Czte­
rech podróżnych 'odniosło ciężkie
rany, 12 jest lżej rannych. 21-Ietni
kierowca, który spowodował kata­
strofę nieprzestrzegając prawideł
ruchu drogowego, został aresztowa­
ny.

*

PARYŻ (PAP). 83-letni weteran

sportu balonowego we Francji —

Cormier zabił się wczoraj w Cholet
w północno-zachodniej Francji na

skutek katastrofy, jaka wydarzyła
się w czasie jego 530 lotu balonem.

NOWY JORK (PAP). W pobliżu
wybrzeży kanadyjskich zderzyły się
wczoraj dwa statki, brytyjski i nie­
miecki. Uszkodzenia są nieznaczne.

*

BONN PAP). W sobotę i niedzielę
odbywał się w Saarbruecken mię­
dzynarodowy konkurs gry na akor-

J® onie. Brało w nim udział 17 ucze­
stników z NRF, USA, Holandii, Wę­
gier, Francji, Wioch, Szwajcarii,
Wielkiej Brytanii i Belgii. .Mistrzem
świata w grze na akordeonie został
18-letni Amerykanin — Ronald Pe­
ter Sweet3. Drugie miejsce zdonył
Włoch Flaviano Fogli, przed Fran­
cuzem Christianem di Maccio.

Następny konkurs akordeonistów
odbędzie się w 1958 roku w Brukse­
li.

wieczorem samolotem z Rzymu król
Jordanii Hussein.

*

NOWY JORK (PAP). Samolot pa­
sażerski udający się do Hawanny za­
wrócił po przeleceniu 150 km, gdyż
przedstawiciele kubańskich linii lo­
tniczych otrzymali nagle anonimowy
telefon twierdzący, że na pokładzie
samotu znajduje się bomba. Alarm
ten okazał się jednak. fałszywy. Po­
licja przypuszcza, że chodziło o

„żart".
*

NOWY JORK (PAP). Przybył tu
47-letni Francuz Marcel Bardiaux,
który w 1950 roku wyruszył samot­
nie na swoim jachcie w podróż do­
okoła świata. Podróż wiodła z pół­
nocnej Francji wzdłuż zachodnich
wybrzeży Europy i Afryki. Dalej
przez Atlantyk ź Dakaru do Brazy­
lii, stamtąd wokół przylądka Horn

przez Ocean Indyjski z Cejlonu do
Madsskaru, do Afryki południowej,
Porto Rico i wreszcie do Nowego
Jorku. Przed powrotem do Francji
ma on jeszcze odwiedzić Kanadę.

*

TOKIO (PAP). Pierwszy japoński
reaktor atomowy rozpocznie prace
we wtorek lub środę. W poniedziałek
cło specjalnego zbiornika paliwa ją­
drowego, umieszczonego poniżej
właściwej części reaktora, wlano
16,5 1 mieszaniny złożonej ze

wzbogaconego uranu rozpuszczonego
w wodzie destylowanej.

. Reaktor, którego moc wynosi 50
kilowatów, zbudowany został w cią-

MOSKWA (PAP). Dziennik „Mo-
skowskij Komsomolec11 zamieścił w

numerze niedzielnym fotografię no­
wego modelu radzieckiego samocho­
du osobowego „ZIŁ" (skrót nazwy
fabryki samochodów: „Zakłady im.
Lichaczowa" — dawniej ZIS) 8-cy-
lindrowy silnik limuzyny pozwala o-

siągąć na niej szybkość do 180 km
na godzinę. Samochód waży dwie to­
ny. Cena nowego „Ziła" wynosi 70

tysięcy rubli.
TOKIO (PAP). W wyborach gu­

bernatora prefektury Fukuszina

zwyciężył kandydat japońskiej par­
tii socjalistycznej Zanechlro Sato,
zdobywając 411.393 głosy, podczas
gdy na kandydata rządzącej partii
liberalno-demokratycznej
403.612 głosów.

*

PRAGA (Inf. wł.). W Czechosło­
wacji w dalszym ciągu trwa ożywio­
na dyskusja na temat dopuszczalno­
ści sztucznego przerywania ciąży.

*

(PAP). W poniedziałek
kluczowych resortów

z delegatami związków

Bszbramkowy rezultat meczu

Szanghaj — Kraków
Któż mógł się spodziewać, 4e międzynarodowe spotkanie piłkarskie

Kraków — Szanghaj, które rozegrane zostało w poniedziałek zakończy się
wynikiem bezbramkowym. Mecz stał na przeciętnym poziomie.
Potwierdziło się właśnie w Krako­

wie, że Chińczycy w ostatnich latach

poczynili znaczne postępy w piłce
nożnej, gdy tymczasem my drepta­
my w miejscu.

Czy wynik meczu jest zasłużony?
Z . pewnością nie gdyż krakowianie
winni wygrać, bo zwłaszcza po
przerwie to był trening właściwie
na jedną bramkę. Nie wykorzysta­
liśmy wielu sytuacji, a m. in. rzutu

karnego. Niefortunnym strzelcem był
Rogoża, który w 82 min. gry piłkę
posłał obok słupka.

Chińczycy grali optycznie bardzo
{ładnie i zbierali często serdeczne o-

klaski. Zwinny jak kot bramkarz

Wej Go-gnan kilkakrotnie wykazał
swą wysoką klasę. Z napastników
najlepiej zagrał lewy łącznik Czen
Lun-cian, który dwukrotnie omal nie

!zmusił Pajora do kapitulacji. Dziel­
nie mu sekundowali koledzy. Chiń­
czycy grali nadzwyczaj miękko i de­
likatnie. Dość łatwo zdobywali te­
ren. Ich podania były o wiele ceł-

.niejsze niż to widzieliśmy u naszych
zawodników.

Drużyna Krakowa do przerwy za­
grała bardzo chaotycznie i zdecydo­
wanie na pól obrotach (zawodnicy
zmęczeni ligowymi spotkaniami). W

tej części gry szalony raid Kasprzy­
ka zakończył się wyłuskaniem mu

piłki przez bramkarza prawie z sa­
mych nóg. Po zmianie, gdy w miej-
isce Kasprzyka zagrał Budek, a Bro-

iwarskiego zastąpił Satora, gra sie

'bardziej ożywiła. Byliśmy częściej
strona atakującą, ale Satora dwu­
krotnie przestrzelił, a strzały Rogo­
ży wyłapał bramkarz gości.

Póid koniec Chińczycy rozpaczli­
wie się bronili. W tych warunkach

naprawdę było trudno skierowań

piłkę do siatki.

Zawody prowadził p. Pacia zbyt
drobiazgowo, odgwizdując nawet

drobne przewinienia.

Ostatnia eliminacja
raidmów

W okolicach Karpacza, w Karko­
noszach rozegrana została IV ostat­
nia eliminacja motocyklowych rai-

dowych mistrzostw Polski. W dwu­
dniowych zawodach, podzielonych na

dwa ponad 100-kilometrowe etapy
startowało ponad 60 motocyklistów.

Duży sukces odniósł reprezentant
krakowskiego „Smoka" — Andrzej
Walter, plasując się w klasie 250-tek
na II miejscu za motocyklistą by­
tomskiej „Silesiii" — Malinowskim.

W klasie 125 ccm zwyciężył Szczer-
bakiewicz (LPŻ Świdnik) przed
Warchołem (LPŻ Wrocław). W
350-tkach triumfował Paluch (Sile­
sia) przed Stado (LPŻ Olsztyn), a w

500-tkach Szarle (Syrena W-wa)
przed Stabińskim (Slęza Wrocław).

Ze startujących w imprezie zawod­
ników krakowskich Piechowski i Ju-

gawski zostali zdyskwalifikowani za

zmylenie trasy.
Puchar Im. Wytrykusza zdobył

Szczerbakiewioz, zespołowo zwycię­
żyła bytomska Silesia.

Węgierscy torowcy
potwierdzają wysoką klasę

oddano

W poniedziałek rozegrano w Kra­
kowie międzynarodowe kolarskie

zawody torowe z udziałem czołówki

krajowej oraz zawodników .węgier­
skich. Podobnie jak w oficjalnym
meczu międzypaństwowym w nie­
dzielę, tak i wczo-raj kolarze wę­
gierscy okazali się zdecydowanie
lepsi.

W sprintach zwyciężyli Soere i

.Bicskei, uzyskując jednakowe cza­
sy 11,8 i wygrywając zarówno z Za­
jącem jak i z Grundmanem.

Węgrzy triumfowali również i w

wyścigu australijsko-włoskim, uzy­
skując czas 3,05.

W indywidualnym wyścigu na 60
okrążeń toru zwyciężył Csikas (Wę­
gry) — 25 pkt. przed Jamrozem
(Polska) — 14 pkt.

Regaty wioślarskie

o mistrzostwo Europy
w Poznaniu

W Poznaniu bawili przedstawicie*
le GKKF którzy — wraz z miej­
scowymi działaczami — zapozna­
li się z pracami przygotowawczymi
toru Jeziora Maltańskiego do przy­
szłorocznych wioślarskich mistrzostw

Europy. Po lustracji toru i obszer­
nej dyskusji zapadła, zgodnie zresztą
z uchwałą FIS (Międzynarodowa
Organizacja Wioślarska) decyzja, że

regaty wioślarskie o mistrzostwo

Europy odbędą się ostatecznie na

Jeziorze Maltańskim w Poznaniu.

Prace związane z przygotowaniem
toru do mistrzostw, ukończono już
w 40 procentach, a według przedsta­
wionego planu robót, w pierwszej
dekadzie października br. rozpocznie
się napełnianie jeziora wodą z rzeki

Cybiny. Jednicześnie w Poznaniu

przystąpiono do intensywnych prac
organizacyjnych. Do dyspozycji or­
ganizatorów oddane zostaną odpo­
wiednie sale na konferencje oraz

uroczystości. Dla uczestników mi­
strzostw oraz gości zarezerwowane

zastaną miejsca we wszystkich ho­
telach ( w domu akademickim, Or­
ganizatorzy liczą na duży napływ
gości zagranicznych. Już obecnie,
jak informuje przewodniczący Ko­
mitetu Kultury Fizycznej Poznania
Przybylski — lista zgłoszeń z samej
tylko NRF obejmuje 2000 turystów.

LONDYN
mnistrowie

spotkali się
zawodowych oraz przedstawicielami
znacjonaiizowanych gałęzi przemy­
słu i delegatami organizacji przed­
siębiorców na konferencji poświę­
conej niebezpieczeństwu inflacji.
Tego rodzaju specjalne zebranie na

wysokim szczeblu odbywa się po raz?

pierwszy od 10 lat.
*

TOKIO (PAP). Dnia 2 września
zbiera się tu 29 kongres międzynaro­
dowy Penclubów. Dzieje się to po raz

pierwszy w Azji. Wszystkie dotych­
czasowe kongresy tego rodzaju od­
bywały się w Europie. Kongres zgro.

W kilku wierszach

W półfinałowych spotkaniach pił­
karskich o mistrzostwo Poiski ju­
niorów, Krośnianka pokonała Slęzę
Wrocław 1:0 (1:0), a w drugim me­
czu Lechia Tomaszów przegrała z

Lechią Gdańsk 3:4.
*

W międzypaństwowym meczu plł-
,ki ręcznej juniorek Polska uległa

sk
NOWY JORK (PAP). W mieście

Renderson (Texas) aresztowany zo­
stał w niedzielę pewien student teo­
logii pochodzący z Nigerii za to, że
odmówił zajęcia miejsca w tylnej
części autobusu, nrzejsnaczonei , gu. 12 miesięcy w miejscowości To-

Murzynów. Był to jeden z 1’cznyrh
jeszcze wypadków naruszenia orze­
czeń sądu najwyższego znoszących
segregację rasowa.

*

NOWY JORK (PAP). Z Bogoty do­
noszą, że huragan zniszczył ostatnto
około pół miliona krzewów banano­
wych.

i

k-ai, 100 km na .północny wschód oci
Tokio.

sfs
» ■-....... - PARYŻ (PtP> Z MidrytH donn-

eja ADN na jednej z szos w Ruda- 1 szą, że przybył tam w niedzielę

*

PEKIN (PAP). Jak podało w nie­
dzielę radio pekińskie, aż 2.300 osób
wzięło udział w wyścigu pływackim
przez rzekę Siang (prowincja Ho-
nan). Zawodnicy, których wiek wa­
hał się od 9 do 66 lat, przepłynęli
trasę o długości 920 metrów. Zwy­
cięzca osiągnął czas 14 minut i 12
sekund.

madzi około 500 pisarzy japońskich |Kumunr!

i 160 zagranicznych. Przybędą dele­
gaci z USA, Australii, Belgii, Boli­
wii, Brazylii, Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Danii, Egiptu, Anglii, Francji,
Niemiec, Indii, Indonezji, Irlandii,
Włoch, Holandii, Pakistanu, Polski,
Szwajcarii, Islandii, Chin, Korei. Re­
prezentowani będą także emigracyj­
ni pisarze węgierscy. ,

Głównym tematem obrad ma być ś NRF- W meczu

sprawa wzajemnych wpływów lite-Saarbrttckcn

ratury Wschodu i Zachodu — obee-/
nie i w przyszłości, •

*

i W Mediolanie rozpoczęły się mię­
dzynarodowe igrzyska sportowe nie­
słyszalnych. W zawodach startuje
ponad 860 sportowców, w tym rów­
nież Polacy.

*

pięściarska Bydgo-
piękny Sukces w

z SV Fraulauteru

rozegranym w o-

obec-jśmiu wagach, Polacy zwyciężyli go-
Ispodarzy 12:4.

Reprezentacja
szczy odniosła



GAZETA KRAKOWSKA

W świetle prasy

tej właśnie

wątpliwości,
co gorzej —

„PO PROSTU", I „POLITYKA"
W ostatnim numerze „Polityki"

znajdujemy — wśród innych pozycji
— interesujący artykuł Stanisława
Ludkiewicza pt. „KTO KOGO" w

■prawie polemiki między tygodni­
kiem „Po prostu" a „Polityką". Cho.
efei tu — pisze Ludkiewicz — o spor
pomiędzy postawami politycznymi
©kreślonych stanowisk wewnątrz o-

bozu popaździernikowego.
„Czy wewnątrz obozu paździer­

nikowego, wewnątrz ruchu odno­
wy jest miejsce na postawę komu­
nisty, której cechami dominujący­
mi są wieczny niepokój, poszuki­
wanie, ambicje odkrywcze, zwiad

na coraz to nowych 1 mniej zna­
nych obszarach, przeczulenie 1

wrażliwość wobec najdrobniej­
szych nawet zjawisk mogących
ujemnie wpłynąć na dalszy rozwój
ruchu odnowy — słowem na to

Wszystko, co w sumie oznacza

aktywny współudział w ciągłym
twórczym procesie kształtowania

nowej linii partii, który to pro­
ces nie zakończył się przecież ani

na VIII ani na IX Plenum 1 nigdy
nie zakończy się na żadnym ple­
num, ani kongresie.

Niewątpliwie, tak. Miejsce ta­
kiej postawy wewnątrz partii,
wewnątrz ruchu odnowy zagwa­
rantował październik, sam będąc
w ogromnej mierze

postawy żniwem.

Kto ma co do tego
kto pochopnie lub —

przemyślnie taką postawę próbuje
zdyskredytować nalepiając jej
etykietę rewlzjonlzmu — ten wy­
rządza partii niedźwiedzią przy­
sługę.

(...) Wyżej scharakteryzowaną
postawę w jej czystej postaci
przypisuję „Po Prostu” 1 jako
takiej Jej bronię.

Czy wewnątrz obozu październi­
kowego, wewnątrz ruchu odnowy
jest miejsce na postawę komuni­
sty, której cechami dominującymi
są walka o zwartość partii i siłę
władzy ludowej, praca nad umoc­
nieniem autorytetu 1 roli partii —

słowem na to wszystko, co w

Sumie oznacza walkę o umocnie­
nie partii na tych spośród nowych
pozycji, które już zostały zdo­
byte?

Niewątpliwie tak. Miejsce takiej
postawy wewnątrz partii, wew­
nątrz ruchu odnowy, zagwaranto­
wane zostało zasadami, na których
Jest ona zbudowana, a których
październik nie tylko nie podwa­
żył, lecz, oczyszczając je od wy­
paczeń, wzmocnił. Kto ma co do

tego wątpliwości, kto pochopnie
lub — co gorzej — przemyślnie
taką postawę próbuje zdyskredy­
tować — ten wyrządza partii nie­
dźwiedzią przysługę.

(...) Taką postawę w Jej czystej
postaci przypisuję „Polityce” i

jako taką jej bronię.

Istnienie i wzajemna wobec siebie
kontrola obu postaw — pisze Lud­
kiewicz — może przynieść znaozne

korzyści całej partii:
„pod warunkiem zrezygnowania

z żądań, aby jedna z postaw
przekształciła się w drugą, oraz

pod warunkiem zrezygnowania z

naciąganych dowodów, iż jedna z

nich nie mieści się w ramach

partii, w ramach obozu odnowy”.

sko szersze. Czytamy na ten temat
m. in.:

,,To ono właśnie jak szarańcza

obsiadło walki 1 polemiki ideowo-

artystyczne, jakkolwiek są óae

rzadkie ostatnich kilkunastu mie­
sięcy i wygryza Ich treść. Wido­
wisko urządzane przez wybitnych
uczonych, przyprawiane gwałtow­
nym jadem umiejętności polemicz­
nych przez pisarzy — widowisko

to, które niczym zmiana programu

w cyrku intelektualnym następu­
je bez ostrzeżenia widza, na­
tychmiast po uzgodnionej akade­
mii — widowisko takie jest zja­
wiskiem groźnym i społecznie
szkodliwym. Najgorsze nałogi 1

nawyki dwudziestolecia w nim

odżywają i w tym sensie dwudzie­
stolecie wciąż trwa. Trwa w nim

także dziedzictwo zamordyzmu
intelektualnego”.

Odmo-wa ideowoścj musi wypaść z

zasobu dozwolonych chwytów —

podkreśla Wyka — jeżeli ,,rzecz sa­
ma nie ma utonąć w powszechnej
rozróbce“.

EGZOTYCZNY PODRÓŻNIK
W STUDIO TELEWIZYJNYM

Ostatnio w studio Telewizji War­
szawskiej zjawił się niecodzienny
gość — Nigeryjczyk OLABISI A.IA-

LA, który na skuterze „Lambretta"
odbywa podróż dookoła świata. Na

zdjęciu: Olabisj Ajaia przed kamerą
telewizyjną.

CAF — fot. Miedza

OcfpoM/focfo B sekretarz fi W

fow. ISJC/CTU

Konrad UJinbler

ODMOWA IDEOWOSCI

Pod tym tytułem wypowiada się
Kazimierz Wyka w „Nowej Kultu­
rze" na temat znanego wystąpienia
Artura Sandauera na łamach parys­
kiej „Kultury" (przedrukowanego
przez „Życie Literackie"). Określa­
jąc artykuł Sandauera jako „pasz-
kwilo-pamflet czy pamflęto-pasz-
kwil, jak kto wol.“, Wyka pisze, że
Sandauer odmówił Rudnickiemu ide-
owości — zamiast ukazać go w walce
i w dramacie. W metodzie „odmowy
ldeowości", używanej jako argument
przy polemikach widzi Wyką zjawi-

Walka
ze spekulacją jest spra­

wą całego społeczeństwa.
Znajduje się ona w centrum
uwagi wojewódzkiej organi­

zacji partyjnej, w związku z

czym redakcja nasza zwróciła się
o wywiad do I sekretarza
tow. LUCJANA MOTYKI.

Pytanie: Przed dwoma
siącami egzekutywa Komitetu

jewódzkiego podjęła uchwałę w spra­
wie walki ze spekulacją i przestęp­
czością gospodarczą. Jak oceniacie
realizację tej uchwały?

Odpowiedź: Okres dwóch
miesięcy jest zbyt krótki, aby móc
wydać ocenę. Uchwała przekazana
została organizacjom terenowym, by­
ła omawiana przez członków partii
pracujących w radach narodowych i
wymiarze sprawiedliwości. Ale na

podstawie posiadanych sygnałów
muszę stwierdzić, że sprawy w niej
poruszone aktyw partyjny i instan­
cje niezbyt sobie wzięły do serca.

Spekulacja stała się u nas zjawis­
kiem społecznym, dlatego rozwiąza­
nie tego zagadnienia jest konieczno­
ścią i nie zamierzamy skończyć na

jednej uchwale.
WaJka ze spekulacją to nie sprawa

akcyjna, ale sprawa stałej postawy
członka partii. Zagadnieniem tym
przyjdzie nam się jeszcze nieraz za­
jąć! W najbliższych dniach kiero­
wnictwo Komitetu Wojewódzkiego
opracuje bardziej szczegółowe wyty­
czne uwzględniające dotychczasowe
formy walki i osiągnięcia w tępieniu
podziemia gospodarczego, zabezpie­
czając skuteczną działalność na tym
odcinku nie tylko instancji partyj­
nych, lecz wszystkich członków par­
tii. a szczególnie pracujących w ra­
dach narodowych i organach wy­
miaru sprawiedliwości.

P. — Sprawa walki ze spekulacją
jest niewątpliwie obowiązkiem każ­
dego obywatela. Zasadniczy jednak
ciężar tej walki spoczywa na orga­
nach porządkowych i wymiaru spra­
wiedliwości, a więc milicji, proku­
raturze i sądownictwie. Jak ocenia­
cie działalność tych organów w świe­
tle uchwały egzekutywy KW?

O. — Wszelkie akcje doraźne nie
mogą zastąpić normalnej pracy or­
ganów powołanych do przestrzegania
ustaw i ńlnowanta majątku społe­
cznego. Wydaje się, że trzeba jeszcze
bardzo wiele poprawić w praktyce
działania milicji, prokuratury i są­
downictwa. Odczuwa się zbyt słabą
oneratywność i przewlekły tryb za­
łatwiania ujawnionych przestępstw.
Nie działa to wychowawczo, kie­
dy ujawnione przestępstwo gospo­
darcze nie spotyka się z natychmia-

KW,

mle-
Wo-

stowym pociągnięciem do odpowie­
dzialności, a sprawca mi czas konty­
nuować bezkarnie swój proceder.

Występujemy z inicjatywą do
władz centralnych o zabezpieczenie
ewentualnych potrzeb etatowych w

organach powołanych do ścigania
przestępczości, aby w ten sposób u-

możllwić im operatywne załatwia­
nie spraw.

Uważam, że sprawy o dużej szko­
dliwości gospodarczej powinny być
ze szczególną stanowczością i szyb­
kością rozpatrywane.

Kierownictwo KW będzie doma­
gało się informacji z Prokuratury
odnośnie do spraw umorzonych, gdyż
mamy sygnały zbyt tolerancyjnego
traktowania wielu wypadków kra­
dzieży, korupcji 1 spekulacji, trak­
towania ich jako nie posiadających
znamion szkodnictwa gospodarczego.
Zamierzamy te sprawy przedyskuto­
wać z członkami partii w tych or­
ganach.

P. — Z wielką niewątpliwie i go­
dną pochwały energią przystępuje do
walki z przestępczością gospodarczą
ZMS. Jaki jest stosunek Komitetu
Wojewódzkiego do tej młodzieżowej
inicjatywy?

O. — Dałem już temu wyraz w Je­
dnej ze swoich poprzednich wypo­
wiedzi: akcję ZMS uważamy za ce­
lową i słuszną. Partia zaleca wszyst­
kim swoim ogniwom i Instancjom u-

dziełanie wszelkiej pomocy OKO.

Sądzimy, że komitety te nie mogą
zastąpić normalnie działających or­
ganów władzy państwowej, ale mają
być czynnikiem inicjatywy społecz­
nej i kontroli w walce z przestęp­
stwami gospodarczymi. Poza tym
przez komitety może zostać zwielo­
krotnione sygnalizowanie powoła­
nym do tego instytucjom faktów
przestępczości. Nie widzimy potrze­
by tworzenia nowej, pionowej orga­
nizacji tych komitetów. Chodzi bo­
wiem o to, aby inicjatywa młodzieży
pobudziła do pracy istniejące już or­
ganizacje masowe, a zastępowanie ich
na tvm odcinku byłoby rozbrajaniem
czu mości tych organizacji.

Wydaje mi się, że akcja ta będzie
tym skuteczniejsza. Im więcej prze­
stępstw zostanie w wynii
nia OKO ujawnionych I odpowied­
nio potraktowanvrh. Wzbudzi to zau­
fanie do akcji OKO ze strony społe­
czeństwa. Jest rzeczą niewątpliwą,
że bez żywej pomocy najszerszych
mas spo’ecznych, bez aktywnej po­
stawy. n’etnowania drobnych nawet

przypadków nieuczciwości, działal­
ność władz i organizacji społecznych
da ograniczone tylko rezultaty. Bier­
ny stosunek społeczeństwa stwarza

poczucie '•ezkarności u tych, którzy
popełniają nadużycia.

P. — Jak sobie wyobrażacie, to­
warzyszu Sekretarzu, kierownictwo

partyjne tą akcją?
O. — Uważam za konieczne i celo­

we, aby polityczne kierownictwo
tej akcji spełniała partia. Oczywiś­
cie, znowu nie przez zastępowanie
powołanych do tego organów, ale
przez polityczne oddziaływanie na

członków partii w zakładach pracy,
w instytucjach administracji pań­
stwowej i gospodarczej, przez inicjo­
wanie odpowiednich zarządzeń i ak­
tów normatywnych oraz za pośred­
nictwem kontroli politycznej w kon­
kretnych sprawach.

P. — Co możecie powiedzieć o po­
stawie, jaka powinna cechować
członka partii względem przestęp­
czości gospodarczej?

O. — Stwierdziliśmy już kilkakro­
tnie, że nie można pogodzić członko­
stwa partii z tolerowaniem nieucz­
ciwości, złodziejstwa, korupcji i spe­
kulacji. W stosunku do członków
partii, którym udowodnione zosta­
nie nleresnektowanie w praktyce za­
sad moralności I uczciwości, wysnu­
wać będziemy ostre konsekwencje
partyjne. Członkostwo partii w żad­
nym wypadku nie może chronić
przed odpowiedzialnością!

Nie wystarczy Jednak samemu nie
kraść czy też nie spekulować. Bę­
dziemy również wysnuwali konsek­
wencje w stosunku do tych, którzy
wiedzą o przestępstwach, a nie prze­
ciwdziałają im czynnie i nie poma­
gała w Ich likwidowaniu.

Zdarzają się jeszcze wypadki in­
terweniowania członków partii, a

nawet podstawowych organizacji
partyjnych w obronie łapowników
czy złodziei. Postępowanie takie
traktujemy Jako kompromitujące i
chciałbym ostrzec korzystając z oka­
zji. że będziemy publicznie piętno­
wali 1 wysnuwali konsekwencje par­
tyjne w stosunku do takiej postawy!

P.— Dużą część uczciwych ludzi
napotykających niemal na każdym
kroku symptomy nieuczciwości, prze­
stępczości i fawnuch kradzieży, o-

garnia pesymizm. Snoro ludzi traci
nadzieje na jakakolwiek poprawę,
nie widzi perspektyw wyjścia z cięż­
kiej sytuacji. Czy postawa taka jest
uzasadniona?

O. — Nie ma sytuacji bez wyjścia.
I gdyby każdy z nas, na swoim od­
cinku przyłożył rękę do likwidacji
zła, poprawa byłaby natychmiasto­
wa! Zniechęcenie i apatia w tej wal-
oe jest tylko „wodą na młyn" paso­
żytów.

Szkodliwość spekulantów i ludzi
skorumpowanych polega jeszcze na

tym, że robią oni wszystko, aby jak
najmniej ludzi uczciwych było doko­
ła nich. Bo tylko w mętnej wodzie
mogą łowić swoje tłuste ryby. Stąd
ich działalność podobna jest do za­
razy. Próbują wykorzystać . do tego
wszystkie dostępne środki: korum­
pować urzędników, pracowników
handlu i przemysłu wykorzystując
ich trudną sytuację życiową. Tylko
w takich warunkach mogą oni dzia­
łać bezkarnie.

Otrzymujemy w Komitecie Woje­
wódzkim setki listów świadczących
o tym, że na szczęście „znieczulica"
ta zaczyna być przełamywana. Co­
raz częściej słuszne oburzenie ludzi
kieruje się na tory aktywnej pomo­
cy partii i państwu w zwalczaniu zla.
Chodzi tylko o to, aby „nie wylać
dziecka z kąpielą", aby nie pomie­
szać ludzi ofiarnych z nieuczciwy­
mi. Należy umieć zachęcić i pochwa­
lić tych, którzy spełniają swe obo­
wiązki. Trzeba im udzielać pomocy
moralnej, a w stosunku do ujawnio­
nych przestępstw pilnować, aby kon­
sekwencje wysnuwane były do koń­
ca.

Rozmowę przeprowadził
ADAM STANIEK

Wystawa wiosenna ZPAP
Cez. II)

ystawy okręgowe kra-1 Tendencje do sublimacji i upro-
kowskiego Związku [ szczeń kształtów naturalnych w

malarstwie wykazuje sporo prac ca

tej wystawie. Warto wymienić kom­
pozycje T. Koryńskiego („Kelner”),
E. Buczyńskiej i W. Riihrenschefa.
Dają one konkretny sens osob.stego
gestu twórczego. Do tych uprosz­
czeń i przekształceń widzowie nasi
muszą się przyzwyczaić, sztuka bo­
wiem nie jest bynajmniej fotogra-
f cznym odbiciem natury, lecz wiel­
ką, poetycką metaforą świata, a jej
językiem — swobodna gra form, li­
nii j barw. U nas, niestety, nawet
ludzie inteligentni nie odróżniają
często rzeczywistości przyrodniczej
od artystycznej...

Istnieje wprawdzie u nas poważ­
na grupa malarzy, którzy nie wy­
rzekają się przyrody, ale ją odpo­
wiednio na płótnie organizują poszu.
kując głębszego wyrazu i bardziej
osobistego stosunku do rzeczywisto­
ści. Obraz bowiem interesuje nas

jako kreacja plastyczna, jako reali­
zacja piękna malarskiego niezależ­
nie od kierunku, któremu artysta
hołduje. IV grupie tej wyróżniają
się prace J. Grabowskiego, J. Ilryń-
kowskiego, R. Lipież, L. Pindel, H.
Połichta, K. Podsadeckiego, J. Książ­
ka, R. Reguły, N. Gerżabek-Rumiń-
sklej, E. Wieczorka, A. Zagórow-
skiego, L. Zajączkowskiego i kilku
innych.

M. Bieszczanin sprawił nam miłą
niespodziankę swym krajobrazem z.

Polanicy, harmonijnym i zdecydo­
wanym w kolorze i układzie. Jest
to znaczny krok naprzód u tego ar­
tysty, którego sztuka przez dłuższy
czas przechodziła pewien kryzys.

Wszystkie te obrazy, którym za­
rzucić można takie czy inne wady
i niedociągnięcia, mówią jednak o

samodzielnych wysiłkach artystów
dążących do stworzenia własnego, in­
dywidualnego wyrazu w sztuce. Dą­
żenia te zasługują na szacunek.

Tymczasem ukazują sie u nas w

niektórych pismach napastliwe kry­
tyki wołające o pomstę Muz. Na-
nadają nieraz brutalnie na tzw. „rea_
lizm“ nie wiedząc o tym, że są w

swych sądach mocno spóźnieni i że

kompromitują się beznadziejnie.
Kompromitują się również p sma

drukujące te litość budzące eluku-
bracjs, gdzie usiłują decydować ar­
bitralnie o sztuce ludzie nie mający
dostatecznych kwalifikacji do ta­
kich decyzji. Taki przygodny dyle­
tant, „krytykochlasta" żonglujący
miazgą słów nie bierze za nie żad­
nej odpowiedzialności, bo wie o tym,
że nikt jego sądu nie weźmie na

serio.
Wiele poetyckiej treści przedsta­

wiają na wystawie niektóre prace
graficzne. Wydaje mi się, że jeżeli
chodzi o wyobraźnię, o formę, to
nasza grafika dystansuje malarstwo.
Grafika ta wykazuje ogromną ska­
lę i różnorodność w podejściu do
formy, bo jednak tym, co w ostatecz,
nej instancji decyduje g treści sztu­
ki, jest niewątpliwie forma. Z przy­
jemnością przychodzi tu wymienić
bodaj kilka takich nazwisk wystaw­
ców, jak A. Haska, ,B. Leszczyński,
J. Lisicka, C. Lewandowska. J. Pa­
nek, H. Rożen-Machl i K. Wołewicz.

Rzeźba — nieliczna i nie bardzo
ciekawa. Przeważała szkice, a wy­
stawiają M. Kwietniewska, J. Marek,
J. Relchert-Tothowa, T. Toth i A.
Wallek-Walewska.

• W „świetlicy Wyspiańskiego" wy­
stawił swe prace zdolny malarz
Zygmunt Kałuski. Artysta z zamiło­
waniem oddaje sie portretowi osią­
gając w wizerunkach „Kobiety z ll-
sem‘‘ i „Dziewczyny w kimonie” zna_
czną zgodność czynników formal­
nych z barwnymi. Interesujące są
również jego pejzaże i „wnętrza”.
Wszystko to jednak nie wychodzi po­
za ramy poprawności i nie mówi
o osobistym wyrazie malarza.

kowskiego
Plastyków liczącego
obecnie przeszło S00
artystów - malarzy,

grafików i rzeźbiarzy
nie mogą się już pomieścić w Pałacu
Sztuki, wskutek czego należałoby
przeznaczyć na takie ekspozycje o-

kres dwumiesięczny. Obecny pokaz
jako druga część Wystawy Wiosen­
nej wydaje mi się meco słabszy, ani­
żeli część pierwsza eksponowana w

lipcu — tak pod względem ilości, jak
i jakości prac

Jak zwykle w ostatnich czasach,
wystawa reprezentuje znaczną róż­
norodność sposobów plastycznego
myślenia.

Przede wszystkim należałoby skoń­
czyć wreszcie z podziałem plastyki
na sztukę realistyczna i abstrakcyj­
ną i przyjąć nomenklaturę używaną
od dawna w centralach artystycz­
nych Zachodu, gdzie rozróżnia się
jedynie sztukę przedmiotową i bez­
przedmiotową (L‘art figuratif et nom-

figuratif). Sztuka bezprzedmiotowa
to czysta abstrakcja, gdzie nie można
się dopatrzeć kształtów widzialnego
świata; sztuka przedmiotowa zaś o-

bejmuje wszystkie kierunki przed­
stawiające nawet w uproszczeniu i
przekształceniu formy widzialne w

naturze.

Chcę być lojalny wobec wszystkich
kierunków, ale nie mogę ich wszyst­
kich kochać. Te całkowicie bez­
przedmiotowe kompozycje, których
jest kilkanaście na wystawie, wycho­
dzą poza granice malarstwa sztalu­
gowego. Zdaje się, że same pragną
uciec na ścianę jako typowa deko­
racja ścienna. Wyjątek stanowi pra­
ca S. Krzyształowskicgo, utalentowa­
nego malarza, który w swej kompo­
zycji pt. „Martwa natura z rybą“C’)
przedstawił konsekwentna dialekty-
kę form przy mocnym akompania­
mencie koloru i znacznej dbałości o

powierzchnię obrazu. W ten sposób
uniknął artysta płytkiej dekoracyj­
ności sprowadzającej kompozycję do
powierzchownego ornamentu.

Można by o tym dyskutować;
ważne jest jednak, aby nie był to

spór o gusty, lecz o rzeczy zasadni­
cze, o drogi rozwojowe naszej współ­
czesnej plastyki. Odzyskanie wie­
dzy rzemiosła, wzbogacenie skali
plastycznego odczuwania i większą
sprawność w organizowaniu mate­
rialnej powierzchni płótna — oto

czynniki, które powinny przynieść
pogłębienie problematyki i wzmo­
cnienie potencjału twórczego w sztu­
ce młodych.

PRZED ..DNIAMI LOTNICTWA"

W związku ze zbliżającymi się „Dniami Lotnictwa”, członkowie modelarni lotni­
czej przy Aeroklubie w Bydgoszczy postanowili zbudować siedem modeli'o napę­
dzie benzynowym. Zademonstrują je w czasie tegorocznych pokazów. Na zdjęciu:
Jan Wiśniewski 1 Gerard Wilke przygo- towują model do próby.

CAF — fot. Miedza.

flkfgr imź- Jerzy Olszewski

dyiektor Zakładów Chemicznych w Oświęcimiu

Skandal z eksperymentem
Dziś

do upływie półrocznego okresu
eksperymentu w Zakładach Che­
micznych Oświęcim warto zasta­
nowić się nad osiągniętymi wy­
nikami, szczególnie obecnie, kie­
dy Komitet Ekonomiczny Rady

Ministrów zalecił Radzie Ekonomicznej
opracowanie praktycznych wytycznych do
ogłoszonych tez modelowych. Zasady eks­
perymentu i uzyskane wyniki mogą posłu­
żyć innym zakładom, jak i osobom zain­
teresowanym w kształtowaniu modelu go­
spodarczego, pewnym doświadczeniem pra­
ktycznym w poszukiwaniu nowych form.

Dla przypomnienia główne zasady i cel
eksperymentu.

W zakresie organizacji przedsiębiorstwa
wprowadzono zmiany przekształcające ist­
niejące Biuro Projektów i SOWI w samo­
dzielne zakłady, pracujące na zasadach
pełnego wewnętrznego rozrachunku gospo­
darczego, na podstawie umów ze zlecenio­
dawcami. Finansowanie tych zakładów
dokonywane miało być z planu sfinanso­
wania inwestycji, a w wypadku uzyskania
zysku w stosunku do kwot umownych —

30 proc, wygospodarowanych kwot pozo-
staje w dyspozycji Rad Robotniczych jako
fundusz oszczędnościowy załogi. Niestety o

Wynikach nie możemy jeszcze nic powie­
dzieć, bo CZ Syntezy nie wyraził dotych­
czas zgody na załatwienie potrzebnych for­
malności do praktycznego wprowadzenia
W życie nowych zasad działalności.

Identycznie przedstawia się realizacja
drugiego zagadnienia ti. włączenia organi­
zacyjnego do naszego przedsiębiorstwa
Przychodni Leczniczo-Zapobiegawczej i

przekształcenia iei w Przemysłowa Służ­
bę Zdrowia. W tym wypadku Ministerstwo
Zdrowia nie wyraża zgody.

Nieco inaczej załatwiono trzecią istotną
dla nas sprawę. Mianowicie postulowaliś­
my włączenie do naszej organizacji istnie­
jącego w naszych budynkach i na naszym
terenie Oddziału Instytutu Syntezy Che­
micznej i przekształcenie go w Centralne
Laboratorium Badawcze, Na Kolegium Mi­
nisterstwa Przemyślu Chemicznego w cza­

sie omawiania eksperymentu odrzucono
większością głosów (za wypowiadał się tyl­
ko wiceminister Taban i Dyr, Dudziński)
ten punkt, obiecując, że zagadnienie to zo­
stanie omówione osobno.

Po paru miesiącach, po powrocie delega­
cji MPChem. z NRD, gdzie naocznie prze­
konano się o słuszności właśnie naszego
stanowiska, na Kolegium MPChem, w

czerwcu br. wszyscy członkowie jednogło­
śnie zgodzili się na przekazanie Instytutu.
Niestety do dnia dzisiejszego MPChem.
sprawy tei nie załatwiło.

Tak więc praktycznie żadnego z postu­
latów organizacyjnych nie wprowadziliś­
my w życie, stając się bogatsi o jeszcze
jedno doświadczenie z dziedziny biuro­
kracji.

W zakresie finansowania inwestycji i ka­
pitalnych remontów nadano nam upraw­
nienia do komisyjnej (z udziałem przedsta­
wicieli CZ) przeceny majatku trwałego, u-

stalenia wysokości odpisów amortyzacyj­
nych i do pełnego dysponowania zaliczoną
amortyzacją z przeznaczeniem na finanso­
wanie kapitalnych remontów, renowacje,
modernizację istniejących urządzeń oraz

inwestycje drobno-przemysłowe, socjalno-
bytowe j bhp. Niestety praktycznie także
nic z tego nie wyszło, bo w planie na 1957
r. przydzielono już poprzednio limity na

kapitalne remonty, a pozostałą różnicę
włączono do odgórnie ustalonego planu
inwestycji. Także obecnie przy omawianiu
planu na 1958 r. CZ nie respektuje posta­
nowień eksperymentu, tłumacząc się od­
górnymi nakazami z MPChem, przydzie­
lającymi limity.
\klzakresie prowadzenia inwestycji obcię­

liśmy wprowadzić szereg zasadniczych
zmian, ważnych dla nas ze względu na po­
ważne i wieloletnie budowy. Mianowicie
chodzi tu o realizowanie inwestycji syste­
mem zleceń bezpośrednich, wykonywanie
rysunków roboczych przez przedsiębior­
stwa'wykonawcze. po to, by nie potrzeba
było wykonywać dokumentacji na zamon­
towanie kołnierza na rurociągu. Dalej wpro­
wadzenie zasady wykonywania urządzeń 1

robót z własnych materiałów wytwórców
i wykonawców, by uniknąć sporów, który
kabel dostarcza inwestor, a który wyko­
nawca. wprowadzenie zmiany zasad roz­
liczeń należności za roboty przez powią­
zanie się wzajemną umową na zasadzie za­
liczkowania budowy, wprowadzenie pre­
miowania za przedterminowe zrealizo­
wanie umowy i obniżenie kosztów inwe­
stycji, wreszcie oparcie finansowania in­
westycji na kredytach bankowych. Z tego
wszystkiego zrealizowano jedynie ostatni
punkt tj. zawarto umowę z Bankiem In­
westycyjnym, na inne nie zgadza się
Przedsiębiorstwo Budowy Oświęcimia
(oczywiście z wyjątkiem premiowania), a

ściśle mówiąc dyrektor Centralnego Zarzą­
du tow. Johen.

Tak więc, tak ważny dla nas rozdział
eksperymentu do dziś nie doczekał się rea­
lizacji z przyczyn nam niewiadomych. Mo­
żna i tu posądzać o obawę przed nowym.
W zakresie działalności produkcyjnej isto­
ta eksperymentu polegała na zmianie do­
tychczasowego systemu planowania i fi­
nansowana. Odnośnie do planowania posta­
nowiono, że plan TPF stanowi podstawę
działalności gospodarczej, ale zatwierdza

go Rada Robotnicza, a CZ w oparciu o przy­
dział surowców i materiałów rozdzielonych
centralnie, ustala wyłącznie podstawowe
asortymenty. Praktycznie także nic z tego
nie wysizło. Kłótnie o każdy asortyment
trwają nadal bez żadnej gwarancji dostar­
czenia takich surowców jak energia elek­
tryczna, takich materiałów jak balony
szklane, czy zapewnienia zbytu. Ustawicz­
nie wałczymy w tym roku o zbyt karbidu,
mimo, że przy ustaleniu planu rocznego
zapewniono nas, że będzie wszystko dobrze,
nie chciano jedynie — podpisać umowy.

Sygnalizowaliśmy przewidywane trud­
ności w uzyskaniu opakowania na kwas
octowy, balonów szklanych, wiedząc, że
zlikwidowano potrzebne urządzenia w Hu­
cie Szczakowa, a jedynie produkująca Hu­
ta w Bzichowie będzie przeprowadzać
dwumiesięczny remont. Niestety zapewnio­
no nas ustnie, także bez umowy, że dosta­
wy są zapewniane. W tym miesiącu po
wielu naszych alarmach, z powodu hamo­
wania produkcji eksportowej dostarczono
balony z NRF importowane w cenie 17
funtów szterl. za 100 sztuk.

Także zawsze na początku okresu plano­
wania otrzymujemy zapewnienia ze strony
CZ o ilości tzw. wyłączeń energetycznych,
z których wylicza się plan produkcji kar­
bidu. W praktyce w okresie ralizacji planu

wyłączenia są dużo wyższe, powoduje to
nie tylko straty w produkcji, ale awarie
pieców i innych urządzeń.

Jednym słowem w dziedzinie planowania,
mimo Uchwały 704 i eksperymentu nic się
nie zmieniło. Dostajemy nawet z CZ pisma
zatwierdzające plany operatywne. Jest to

tym bardziej dziwne, że obowiązujący nas

system finansowania, kar za niewykona­
nie podstawowego asortymentu i nasze wa­
runki nie pozwalające nam na produkcję
np. barwników na piecu karbidowym —

zmuszają nas jakoby automatycznie d.o
wykonywania maksimum produkcji. Jeśli
w wypadku awarii urządzeń nie można

wykonać planu fenolu, a urządzeń zapaso­
wych z importu nie ma, jeśli załoga Od­
działu usuwa awarię w temperaturze oto­
czenia około 40 st. C po 16 godzin bez
przerwy i to parę razy w tygodniu, jeśli
załoga ze swego funduszu oszczędnościo­
wego płaci 1,8 min zł kary, za niewykona­
nie asortymentu — to chyba robi wszyst­
ko, aby produkować normalnie i w tym
wypadku pismo CZ ustalające dla nas za­
danie zagwarantowania ruchu bezawaryj­
nego, — jest tylko pismem biurokraty­
cznej asekuracji i bynajmniej nie mobili­
zującym, a denerwującym.
\A/ dziedzinie finansowania zakłady na-

’ ’

sze w ramach eksperymentu przyjęły
na siebie duży obowiązek i powiedziałbym
ryzyko. Zrezygnowano z funduszu zakła­
dowego za wykonanie zadań planowych.
Ustalono, źe dochodem naszym będzie war­
tość produkcji sorzedanej w danym okre­
sie planowym, liczono po tzw. cenie roz­
liczeniowej zatwierdzonej przez CZ. Roz­
chodem będą rzeczywiste koszty tej pro­
dukcji, powiększone o straty na działalno­
ści pozazakładowej. Cena rozliczeniowa
jest równoznaczna z planowanym na dany
okres kosztem własnym. Zyskiem naszym
jest dodatnia różnica między dochodem i
rozchodem tzw. właściwie ponadplanowa
obniżka kosztów z której 80 proc, po-zosta-
je w dyspozycji Rady Robotniczej. Ponie-

: waż ta dziedzina działalności przemysło-
I wej jest naprawdę przekazana somodziel-

ności zakładów, ciekawym będzie pokazać
jakie osiągnięto wyniki za I-sze półrocze
br.

Zarówno cyfry, jak I analiza wskazują, że

załoga ZChO dobrze wypełniła postawione sobie

zadania. Bilans I półrocza wykazuje, że obniżono

koszty wytworzenia sprzedanej produkcji <■
18.313 tys. zł w stosunku do zatwierdzonych
cen rozliczeniowych. Z kwoty tej odliczono na

rachunek CZ 20 proc. tj. 3.748,2 tys. zł. Z poło­
bywa różnie, w większości przypadków stałej potrącono karę za niewykonanie podsta-

wowego asortymentu fenolu tj. 1.814,1 tys. zł 1

potrącono urzędową zmianę cen surowców, wpro­
wadzoną w ciągu okresu sprawozdawczego, na

112,1 tys. zł doliczono zysk na działalności poza

zakładowej 540 tys. zł, zysk na produkcji ubocz­
nej 531,7 tys. zł. Kwoty potrąceń przechodzą na

rachunek CZ. Pozostałość stanowi fundusz Rady
Robotniczej, Zgodnie z zatwierdzonym regula­
minem 50 proc, tego funduszu przeznacza się
na udział w zysku. Za wyniki I półrocza wy­
pada na jednego pracownika połowa 13 pensji,
czyli drugą połowę trzeba wygospodarować w bie­
żącym półroczu.

Jakimi sposobami uzyskano stosunkowo
duże oszczędności.

Pierwsze miejsce zajmuje tu Zakład E-

nergetyczny Z-VII. Po raz pierwszy od
niepamiętnych czasów energia „sprzeda­
wana" Z-tom produkcyjnym okazała się
tańsza od planowanej — globalnie o 5.549
tys. zł. Przede wszystkim w miejsce da­
wniej płaconych energetyce kar lepsze wy­
korzystanie mocy elektrycznej uzyskano
za I półrocze poważną bonifikatę tj.
1.595,2 tys. zł.

Duże zasługi mają także zakłady czysto
produkcyjne.

Z-l Węglopochodne obniżył koszty o

1.785.4 tys zł. Oszczędności uzyskane prze­
de wszystkim na uporządkowaniu gospo­
darki parowej.

Załoga zakładu przygotowuje się obecnie
do zastosowania do produkcji syntiny od­
padkowego gazu pokarbidowego, co bardzo
powabnie obniży koszty własne. Poza tym
Z-l wyprodukuje w Il-gm półroczu masy
towarowej poza planem na ogólną wartość
około 1 min zł, w tym około 5 ton benzyny
do zapalniczek, 40 ton metanolu, 4 tony
wapna sodowego dla szpitalnictwa, arty­
kułu dotychczas importowanego.

Z-II Acetylopochodnych zaoszczędził
5.84.3.4 tys. zł.

Na materiałach przez obniżenie norm

zużycia b. cennych surowców np. rtęci do
produkcji aldehydu z 2,5 kg na 2,13 kg,
acetylenu z 0,715 tony na 0,690, — co w

przeliczeniu rocznym daje 2mln zł.
Na Oddziale Kwasu Octowego przez

wprowadzenie zmian w konstrukcji apara­
tury uzyskano zwiększenie zdolności pro­
dukcyjnej i zmniejszenie zużycia surow­
ców — co pozwoliło zmniejszyć techniczny
koszt wytwarzania tony kwasu z 9.786 zł
na 8.418 zł, w skali rocznej oszczędności
sięgają 5 min zł.

Z-III Chloroooahodnyoh miał najtrud­
niejszy żywot. Eksperymanlowanie na roz­
kaz „góry" z różnymi gatunkami soli, brak

elektrod węglowych — powodowało w I-
szym kwartale stały wzrost kosztu podsta­
wowego asortymentu tj. chloru. Dopiero w

ostatnim okresie zaczęła się poprawa' i
ostatecznie zamknięto bilans I-go półro­
cza oszczędnością 616,7 tys. zł.

W II-gim nółroczu uruchomi sie produk­
cję gazu BF dla celów sanitarnych, oraz

przygotuje do detalicznej sprzedaży wy-
wabiacz plam „tri".

Tak więc jak wynika z przytoczonych,
przykładów, załogi produkcyjne naszych
zakładów dobrze zrozumiały sens i istotę
eksperymentu, pracą swą przyczyniły się
do znacznego obniżenia kosztów produkcji
rzetelnie zapracowały na otrzymaną za­
liczkę.

Osobnym rozdziałem eksperymentu o-

święcimśkiego to produkcja uboczna. Mo­
żna by sądzić, że w Zakładach Chemicz­
nych produkcja uboczna to właśnie wy­
mienione wyżej odczynniki chemiczne,
szełlak, denaturat, mrówczan metylu itp.
Otóż nie, to produkcja dodatkowa, z której
20 proc zysku trzeba oddać państwu, jak
z normalnej produkcji, bo podobno takia
są przepisy dotyczące produkcji ubocznej.
Zgodziliśmy się z interpretacją NBP, bo
państwo to też my. Do produkcji ubocznej
ostatecznie zalicza się produkcję cegieł z

pyłu dymnicowego na Zakładzie Energety­
cznym i Oddział porządkujący osiedle
mieszkalne, wykonujący między innymi
tynki, zużywając do tego odpadkowe wa­
pno pokarbidowe.

Z pyłu dymnicowego robimy dziś 8.000
szt. cegieł miesięcznie, co wystarcza na

domek jednorodzinny, sprzefając naszym
pracownikom w cenie 3 50 zł za sztukę,
przy koszcie własnym b. zbliżonym.

Planów
na przyszłość mamy wiele. Po

zakończeniu roku opowiemy o dal­
szych' wynikach, -na pewno nie gor­
szych. Eksperyment musimy wygrać

i dlla gospodarki narodowej i dla naszej
załogi. Chodzi tylko o to, by władze nad­
rzędne nie utrudniały jego realizacji przez
niepotrzebną biurokrację. Jeśli zgodzono
się na działalność eksperymentalną, to nla
można żądać sprawozdawczości po stare­
mu, planowania po staremu, wydawać po­
lecenia l nakazy po staremu.

Będziemy wykonywać wszelkie polece­
nia odgórne, pozostaniemy zdyscyplinowa­
ną załogą, ale żądamy, by dokumenty za­
twierdzone przez wicepremiera były od­
czytywane nie tylko przez nas i żeby nie
tylko nes obowiązywały,,



Przed nowym rck;em szkdnym

przy
Huty

Wczoraj obszar Polski znajdował się
na skraju układu niżowego. O ile

na południu kraju było słonecznie, w

pozostałych rejonach panowało zachmu­
rzenie o charakterze zmiennym. Miej­
scami występowały burze i przelotne o-

pady. W godzinach południowych tem­
peratura wynosiła od 12 st. na zachodzie

do 23 st. na południu.
Dziś będzie na ogół pogoda zbliżona do

wczorajszej aury. Możliwość dużych
przejaśnień przy zachmurzeniu imien­

nym. Lokalne opady. Skłonność do burz.

Temperatura najwyższa w granicach
JO stopni, (jo)

Jak z zaopatrzeniem?
Według informacji otrzymanych z dy­

rekcji MHD zaopatrzenie sklepów w tzw.

przybory szkolne jest w tym roku za­
dowalające. O ile można mówić*o pew­
nych brakach, to mogą one zaistnieć je­
dynie jeżeli chodzi o kredki ołówkowe,
pewne gatunki papieru do oprawy ksią­
żek i zeszyt' v oraz kartony kreślarskie.

Natomiast wszystkie inne artykuły po­
trzebne dziatwie i młodzieży szkolnej w

dostatecznej ilości zostały rozprowadzo­
ne już do sklepów.

Tak więc Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Artykułami Użytku Kultu­
ralnego a w szczególności jego hurtownia

papiernicza wywiązała się należycie z

obowiązków w zaopatrzeniu. Nie można

tego powiedzieć o drugiej placówce tej
instytucji o hurtowni sportowej. Brak

bowiem w sklepach pantofli gimnasty­
cznych, szarawarów i koszulek gi­
mnastycznych poszukiwanych i ko­
niecznych uczniom na równi z przy-
b oram i szkolnymi. — Co gorsza braki

wspomnianych przedmiotów powtarzają
się nieomal co roku, toteż trudno wy­
tłumaczyć fakt, że ich dotąd nie usunię­
to. (s)

Do naszej redakcji
możesz dzwonić na nr

315*43

215*63

W041&’

Rozpoczęła się już rekrutacja

na Uniwersytet Robotniczy
Jak już podawaliśmy, od września > Górniczo-Hutniczej, obiecując udo-

Nowa Huta wzbogaci się o nową p’a-|stępnić pracownie i laboratoria tych
............................l uczelni. Pomoc ta w poważnym stop_

• niu gwarantuje odpowiedni poziom
; wykładów.

Innowacją będzie tu utworzenie
kursu wstępnego, dla tych, którzy

• nie ukończyli siedmiu klas szkoły
• podstawowej. W zależności od po­

siadanego wykształcenia słuchaczy
i będzie on trwać rok lub dwa* lata.
. Po jego ukończeniu słuchacze otrzy-
; mają normalne świadectwa ukończe­

nia szkoły podstawowej z prawem
kontynuowania nauki na pierwszym
roku Uniwersytetu Robotniczego.
Chcąc zachęcić i ułatwić robotnikom
(uczyć się mogą także nie pracują­
cy zawodowo) zdobywanie wiedzy,
organizatorzy przewidują możliwość

’ nauki w węższym zakresie, np. tylko
przedmiotów ścisłych, przy czym ab­
solwenci kursu wstępnego otrzyma­
liby świadectwo ukończenia szkoły
podstawowej z tych właśnie przed­
miotów.

Zapisy przyjmują wszystkie do­
my kultury, kluby i biblioteki na

terenie Nowej Huty Także w zakła­
dach pracy rozpoczynają pracę
komisje rekrutacyjne. Szkoda jedy­
nie, że nie wszystkie zakłady pracy
interesują się tą sprawą. Spośród 22

przedsiębiorstw w naradzie poświę­
conej m. in. temu problemowi jaka
odbyła się w tych dniach,
wzięli przedstawiciele

I siedmiu przedsiębiorstw.

cówkę oświatową. Obok szkół dla

dorosłych powstanie tam Uniwersy­
tet Robotniczy, zorganizowany przez
Wydział Oświaty DRN i Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej,
czynnym poparciu dyrekcji
im. Lenina, która zapewni niezbędne
wyposażenie Uniwersytetu.

Protektorat nad Uniwersytetem
Robotniczym objęły Senaty Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i Akademii

W Kowej Hucie rozpocznie
naukę w szkołach podstawowych

około 7060 dzieci
Za parę dni znowu rozpoczną się lekcje.

W Nowej Hucie co roku przybywa .je­
dna lub więcej szkół. Od 1 września od­
dany zostanie budynek na osiedlu B—33,
znajdzie w nim pomieszczenie ezkola
świecka.

Druga szkoła budowana jest na osiedlu
B—32. Termin oddania przewidziany na

początek października, lecz zbyt wolne

tempo robót przy budowie szkoły budzi

obawę, czy termin zostanie dotrzymany
i czy szkoła będzie na czas ukończona.

Rok szkolny 1957/58 rozpocznie w No­
wej Hucie około 7 tys. dzieci (chodzi
tylko o szkoły podstawowe), natomiast

po raz pierwszy zacznie naukę 1.676 sied­
miolatków, z datą urodzenia 1950 rok.

Liczą więc one sobie mniej więcej tyle,
ile sama Nowa Huta.

udział
zaledwie

(Jot) (M.)

Dzielnicowe rady narodowe
SIERPIEŃ

Wtorek

TEATRY

MŁODEGO WIDZA — nieczynny, Po-

zostałe teatry również.

KINA
APOLLO: „Odrodzeni” — 11.30. „Pię-

cioraczki” — godz. 16, 18, 20. UCIECHA:

„Urlop w Wenecji” — godz. 11, „Prawo
ulicy” — godz. 15.45, 18, „Bohaterowie są

zmęczeni” — wraz z imprezą — godz. 20.

WANDA: „Ostatnia walka Apacza” —

godz. 10.30, 12.30, „Czarna teczka” — godz.
15.45, 18, 20.15. SZTUKA: „Damski kra­
wiec” — gotdiz. 11. „Tajna dirukarniia” —

godz. 16, 18, 20. Kino letnie CASSINO:

„Damski krawiec” — godz. 20.30. Kino

letnie Cracovia: „Urlop w Wenecji” —

godz. 20.30. Kino letnie AMFITEATR:

„Ostatnia walka Apacza” — god.z, 20.30.

WOLNOŚĆ: „Indiański wojownik” —

godz. 14, 16, 18, 20. WRZOS: „Damski kra­
wiec” — godz. 16,18, 20. MŁ. GWARDIA:

„Eskapada” — godz. 15.30, 17.30, 19.30 .

KRAKUS: „Panna de Scudery” — godz.
16, 18, 20. ŚWIT: „Fernand cowboy” —

godz. 16,
— godz.
„Miliony
MIKRO:

19.30. ZWIĄZKOWIEC:
godz. 19.

CHIRURGICZNY: III Klinika Chirur­
giczna, ul. Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnictwa,
ul. Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Oddział Chorób Oczu,
ul. Kopernika 17.

APTEKI

Floriańska 15, Łobzowska 20 , 29 Listo­
pada, Krakowska 19, Kościuszki ’8.

■■ ■

IBoltoria wojskowego

18, 20. ŚWIATOWID: ,,Strach”
16, 18, 20. DOM ŻOŁNIERZA:
są na wyspie” — godz. 17 .30, 20.

..Jesteśmy kobietami” — godz.
„Egoistka” —

DYŻURY
WEWNĘTRZNY: II Klinika Chorób

Wewn., ul. Kopernika 15.

RADIO

15.05: Program dnia. 15.10: Utwory orga­
nowe Jana Sebastiana Bacha w wyk.
Alberta Schweitzera. 15.30: Dla dzieci ode.

1 powieści Oray Owi „Historia opusz­
czonego szałasu”. 16.00: Wiadomości.

16.05: „Kuka kukułeczka” felieton Wie­
sława Głowaczka. 16.15: „Wesele lubel­
skie” — Szeligowskiego. 16.35: Audycja
aktualna. 16.50: Porady praktyczne dla

kobiet w oprać. Karoliny Kocowej. 17.00:

Wiadomości z ziemi rzeszowskiej. 17.05:

Dziennik krakowski. 17 .20: Pieśni Zdzi­
sława Jachimeckiego śpiewa Zofia Sta­
churska. 17.35: Rozmaitości młodzieżowe.

17.50: Koncert życzeń. 18.30: Wiadomości.

18.35: Muzyka i Aktualności. 19.00: Audy­
cja satyryczna. 19.20: „Ze świata operet­
ki”. 20.00: Stan pogody i dziennik wie­
czorny, 20.23: Kronika sportowa. 20.40:

Wirtuozi gitary. 20.50: Koncert symfoni­
czny w wyk. Wielkiej Ork, Symf. PR

pod dyr. Stanisława Skrowaczewskiego.
21.24:

21.34:

skie.

cert

wiadomości.

„O czym pisze prasa literacka”,
d. c. koncertu. 22.11: Debiuty pisar-
22.31: Muzyka taneczna. 23,20: Kon-

słynnych solistów. 23.50: Ostatnie

W związku z wydzieleniem Kra­
kowa w bieżącym roku dzielnicowe
rady narodowe po raz pierwszy
wezmą udział w pracach przeprowa­
dzenia poboru wojskowego. Aby te­
goroczny pobór odbywał się spraw­
nie zostały powołane w ostatnich
dniach rejonowe komisje poborowe,
które wszczęły prace przygotowaw­
cze.

Poszczególne oddziały dzielnico­
wych rad narodowych zostały zobo­
wiązane do czynnego włączenia się
w organizowaniu tej akcji. Oddział

wojskowy dopilnować musi wykona­
nia wszelkich prac wynikających z

instrukcji MON. Oddziały organiza­
cyjno-administracyjne, a w szczegól­
ności- Referat Gospodarczy, mają
zaopatrzyć lokal komisji w sprzęt,
materiały piśmienne oraz środki po­
trzebne do utrzymania czystości.

Komendy dzielnicowe Milicji Oby­
watelskiej będą ściśle współpraco­
wały z rejonowymi komisjami pobo­
rowymi i oddziałami wojskowymiDRŃ w poszukiwaniu poborowych,
którzy nie zgłoszą się w przewi­
dzianych terminach.

Oddziały zdrowia zobowiązane są
do wyposażenia lokalu poborowego
w sprzęt lekarski i urządzenie ba­

dań rentgenologicznych. Oddziały
oświaty i kultury dopomogą oddzia­
łom wojskowym w zorganizowaniu
zajęć świetlicowych. Oczekującym
poborowym będą uprzyjemniać czas

występy rozmaitych zespołów arty­
stycznych ze

cy.

Rejestracja
nie Krakowa
kilku punktach
Stare Miasto i Podgórze — przy ul.
Kanoniczej 17 I p. — w dniach od
30 IX—11 X; dzielnica Kleparz i

Grzegórzki —• przy ul. Skarbowej 2
IV p. — od 10 IX—4 X; dzielnica

Zwierzyniec przy ul. Kościuszki 22
— w świetlicy KP ZBE — od 10 IX—
7 X; dzielnica Nowa Huta osiedle
C-l bl. 20 przy ul. Kocmyrzowśkiej
24—od10IX—15X.

szkół i zakładów pra-

poborowych na tere-

odbywać się będzie w

miasta. Dzielnica

(Styr)

„GAZETA KRAKOWSKA11

ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

Krakowska Drukarnia Prasowa.

Kraków. Wielopole 1.

M—14

Spodziewane są

luksusowe komplety
mekii z NRD

Ostatnio obserwuje się pewną po­
prawę w zaopatrzeniu krakowskich

sklepów meblarskich,
— Do niedawna odczuwaliśmy

brak na rynku takich podstawowych
mebli, jak krzesła gięte, stolarskie,
stoły — mówi dyrektor handlowy
WPHM, ob. Wilk. — Obecnie są one

w zupełnie wystarczającej ilości.

Gorzej jest z niedrogimi kompletami
kuchennymi, które wciąż cieszą się
wielkim popytem.

— Słyszeliśmy o zamierzonym im­
porcie mebli. Skąd, kiedy i jakie
dostaniemy?

— W IV kwartale br. przewiduje
się dość pokaźną ilość mebli z NRD;
będą to luksusowe komplety ku­
chenne, pokoje stołowe, sypialnie,
sporo zestawów kombinowanych.
Rozładuje to wielkie zapotrzebowa­
nie na meble luksusowe dostarczane

dotąd jedynie w 30—40 proc.
— Czy w dalszym ciągu macie du­

żo reklamacji?
— Niestety, jakość mebli, pomimo

licznych przepisów, jest nadal nie­
zadowalająca. Szczególnie dużo re­
klamacji mamy z zimowych partii
mebli. Wpływają na to najczęściej
nieodpowiednie warunki produkcji,
złe urządzenia, pomieszczenia. Naj­
lepiej wykonane są meble z prze­
mysłu kluczowego, znacznie gorzej
z terenowego i spółdzielczego.

Przy okazji należy wspomnieć o

innowacji, jaką wprowadził WPHM

— można będzie zakładać Książecz­
ki Celowego Oszczędzania (w PKO),
które mają na celu ułatwienie na­
bywania mebli luksusowych, (mł)

NIEUDANA KRADZIEŻ RZECZY

NALEŻĄCYCH
DO GOŚCI ZAGRANICZNYCH

Przebywający w naszym mieście goście
zagraniczni pozostawili samochód bez

opieki przed hotelem Pollera. Skorzy­
stał z tego Bolesław Kurylewicz lat 23

(zam. w Nowej Hucie, blok 1 m 55) i

otworzył samochód zabierając z niego
aparat fotograficzny oraz okulary prze­
ciwsłoneczne. Nie poprzestał on jednak
tylko na tej zdobyczy — usiłował jeszcze
uruchomić samochód. Manipulującego
przy motorze wozu zastał przejeżdżający
patrol MO,

Złodzieja aresztowano, a rzeczy skra­
dzione oddano właścicielom.

Sąd Powiatowy dla m. Kraikowa wydał
wyrok skazujący B. Kurylewicza na

rok więzienia.

Wytwórnia Pomocy Naukowej w Wa rszawie mi obecnie ręce Dełne robo­
ty. Młodzież musi otrzymać na czas pomoce poglądowe do nauki

przedmiotów przyrodniczych. Na zdj ęciu: Uwaga... w tym słoiczku znaj­
duje się prep arat żaby.

Perspektywy rozwoju żeglugi
na Wiśle

Mieszkańcy Krakowa — a także z

ininych okolic — z dużym zadowole­
niem powitali ożywienie żeglugi pa­
sażerskiej na Wiśle. Kursujący
raz pierwszy tego roku statek pa­
sażerski „Światowid11 z trudem za­
ledwie mógł obsłużyć
chętnych amatorów
(Skorzystało z niego
trzech miesięcy około 19 tysięcy pa­
sażerów).

Toteż plany Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Żeglugi idą właśnie w

kierunku powiększenia możliwości

żeglugi pasażerskiej i udostępnienia
dróg wodnych, jak najszerszemu o-

gółowi.
Wybudowanie stopnia wodnego w

Dębiu (Płaszów) pozwoli przedłużyć

sali sgdo^jcg

ZA ZŁOŚLIWE UCHYLANIE SIĘ
OD PŁACENIA ALIMENTÓW

W czerwcu 1958 r. Sąd Powiatowy
m. Krakowa wydał wyrok skazujący
na Bednarczyka — lat 23 (zam. przy

Narzymskiego 22 m 1) na 6 miesięcy wię­
zienia (z zawieszeniem na lat 3) za uchy­
lanie się od płacenia alimentów. Zobo.

i

dla

Ja-

ul.

po

wszystkich
przejażdżki,
w okresie

wiązywał również J. Bednarczyka do

płacenia 200 zł miesięcznie
Ponieważ J. Bednarczyk w dalszym cią­

gu nie uiszczał wyznaczonej kwoty, spra­
wa rozpatrywana była ponownie przez
sąd.

Za złośliwe uchylanie się od obowiązku
J. Bednarczyk skazany został na 1 rok i

6 miesięcy więzienia.

KRADŁ MATERIAŁY BUDOWLANE

SWEMU KREWNEMU

Kilka razy odwiedził obiekt budowy
domku jednorodzinnego swego krewnego
Franciszek Zalejski • (zam. w Piaskach

Wielkich 269) nie czynił jednak tego ze

zwykłej ciekawości, lecz w celu kradzie­
ży materiałów budowlanych, które syste­
matycznie załadowywał na furmankę.
Pieniądze uzyskane ze sprzedaży skra­
dzionych materiałów upłynniał przeważ­
nie... w alkoholu. Wartość ukradzionych
materiałów oszacowana została na 18

tys. zł.

Za ten czyn F. Zalejski odpowiadali
przed Sądem Powiat, m, Krakowa i zo.

stała mu wymierzona kara 1 roku i 6

miesięcy więzienia.
(styr)

WK»KSY na KURS
SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY

przyjmuje

Ośrodek Szkolenia Motorowego
P.Z.Mot. Kraków, Krupnicza 14. tel. 548-92-

NAJBLIŻSZY KURS DNIA 2- IX. BR.

PRZETARGI

ZAKŁADY

BUDOWY MASZYN i APARATURY

im. St. SZADKOWSKIEGO

w Krakowie, ul Grzegórzecka 69

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie tynków zewnętrznych
domu mieszkalnego 3-cb piętrowego — około

1.800 m3 tynku.
Podkładki ofertowe wydaje Dz;ał Inwestycji

Z.B.M.iAp.
Oferty prosimy składać do dnia 4 września br.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 września br.

o godzinie 12-tej. K-4336

PRZEDSIĘBfOESTWO BUDOWY KOPALNI
w Nowym-Bytomiu

przyjniie na tychmiast

do pracy w dziale górniczym
RĘBACZY PRZODOWYCH,
RĘBACZY, oraz do działu budo­
wlanego, CIEŚLI, ZBROJARZY,
MURARZY i ROBOTNIKÓW

NIEKWALI FI KOWANYCH.
Dla zamiejscowych mieszkania w

hotelu robotniczym.
Wynagrodzenie w akordzie dla górnikó^
w/g siatki górniczej, a dla pracowników
budowlanych w,g stawek obowiązujących

w przemyśle budowlanym.
Pracownicy budowlani megą być zatrudnieni
w Nowym-Bytomiu lub w Szczygłówicach kolo

Knurowa.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Przedsiębiorstwa

TECHHICZHA OBSŁUGA SAM8CH0D0W
W KRAKOWIE

zawiadamia

o uruchomieniu z dniem 1. IX. 1357

Stacji Obsługi i Garaży fla i samochodów
v/ Nowej Hucie, Osiedle C-32, blok 9.

KIEROWNIKA kamieniołomu z praktyką i u-

prawnieniami zatrudni natychmiast Zjedno­
czenie Robót Inżynieryjnych w Gliwicach,
ul. Opawska nr 16, z miejscem pracy Korbie-
lów k/Jeleśni. Warunki płacy wedł g Układu

Zbiorowego w Budownictwie do uzgodnienia |szkanie w hotelach robotniczych,
na miejscu. K-4318 |

Praca

ELEKTROMONTERA na

sieć 1 Instalacje domowe
oraz praktykanta przyj-
mle Zakład Elektrotech­
niczny — Kraków, Zacisze
6/1. 17439-g

Nauka

WPISY na kursy kreśleń
technicznych, kosztoryso­
wania budowlanego, prela-
brykacjl materiałów budo,
wlanych — przyjmuje Se­
kretariat Zakładu Dosko­
nalenia Rzemiosła w Kra­
kowie. ul Dietla 38

NIEWYKWALIFIKO-15 PRACOWNIKÓW
WANYCH do prac akordowych przyjmą od

zaraz Zakłady Surowców Hutniczych „Górka11
w Górce koło Trzebini. Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu. Dla samotnych mie-

ZWIĄZKOWA SPÓŁDZIELNIA
BUDOWLANO-MIESZKANIOWA „P I A S T"

w Krakowie, ul. Skarbowa 2

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie budynku mieszkalnego
7-mio kondygnacyjnego o kubaturze 5500 m’

przy ul. Mazowieckiej nr 5.

Informacje i dokumentacja do wglądu w biu­
rze spółdzielni od godz. 16—18.

Termin składania ofert do dnia 6 września
1957 r.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru
oferenta. K-4351

KRAKOWSKIE
ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW

Kraków, Siemaszki 1

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na następujące prace:

naprawa instalacji odgromników
badanie uziemień ochronnych

K-4291

1)
2)
3) badanie izolacji siły i światła oraz

uzwojeń silników elektr.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz firmy prywatne

w terminie do dnia 14 września 1957 r.

Informacji udziela Gł. Mechanik.
Zastrzegamy sc-bie prawo wyboru oferenta.

K-4353

KOMUNIKAT

ZJEDNOCZENIE
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO

Nowa Huta

DYREKCJA TECHNIKUM
PRZEMYSŁU

KAMIENIA BUDOWLANEGO
w Krakowie, AL Mickiewicza 51

ogłasza dodatkowe WPISY
do klasy I-szej — wydział skalny.
Egzamin wstępny odbędzie się dnia
31. VIII. br- o godz. 8-mej w bu­
dynku szkolnym.

Uczniowie niezamożni i dobrze się uczący
mają możność otrzymania stypendium

w wysokości 288 zł.

Dla zamiejscowych uczniów jest internat.
Absolwenci mają zapewnioną dobrze płatną

pracę oraz wyższe studia.

w Krakowie, PI.

ODDZIAŁ DROGOWY PKP w KRAKOWIE

OGŁASZA PRZETARG

na remont dźwigu oschoweę«o
budynku mieszkalnym w

Matejki 6.

Bliższych informacji udziela
ków w Krakowie, PI. Rondo 1
Składanie ofert do dnia 31. VIII. br. w Refe-
raęie Budynków w kopertach zalakowanych.

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy.
K-4349

Referat Budyn­
iu p. pokój 320.

PHAC£iWNicv poszimiwAWi

3 Ślusarzy maszynowych, hydrau­
lika oraz BLACHARZA zatrudnią Skawiń­
skie Zakłady Kawy Zbożowej w Skawinie
k/Krakowa. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Dziale Kadr Zakładu. Reflektujemy
tylko na siły wykwalifikowane z kilkuletnią

praktyką. K-4371

odstupi
odbiorcy uspołecznionemu lub prywatnemu
codzienną nadwyżkę

CEMEHU żużlmgo t. zw. papki
z młyna kulowego naszej prefabry-
kacji w Krzesławicach.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje i informacji udziela
Kierownictwo Biura Produkcji Pomocniczej ZBM
Nowa Huta Osiedle D-l, (barak orzy tramwaju)

tel. 416-87 lub 436-87.

POMPY
GŁĘBINOWE

G-80/II A, G-80/III A, G-80/IV A,
z silnikami 220/380 V, stan dobry,

zakupi natychmiast
każdą ilość

PRZEDSIĘBIORSTWO
GEOLOGICZNO - INŻYNIERSKIE ENERGETYKI

Kraków, Wadowicka 36.

I! nu Rynek Główny lVr 17

&s zobaczysis
5 luksusowych radioaparatów „Berolina“
2 luksusowe radioaparaty „Undine“ II

rower marki „Stadion11
ZEGARKI „Delbana’1
APARAT FOTOGRAFICZNY „Baltica"
ODKURZACZE ELEKTRYCZNE

FROTERKĘ ELEKTRYCZNĄ

I

I
I

a weźmiesz udział w szczęśliwej Grze!!! £

JAKO PREMIE

do XXII Gry „LAJKONIKA!!!

Kupno

TRAK 55 do 80 w dobrym
stanie — kupię. Oferty
17980 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

Sprzedaż

NORKI hodowlane ,.Stan-
dart” sprzedam. Krotoszyn
Wielkopolski, Kobylińska
10. Szych. P-884

Zguby

GAGRACZ Franciszek -

zam. Piotrjwice zgubił
przepustkę Nr 15047 wyda
ną przez Zakłady Chemi­
czne „Oświęcim”.

P-879

drogę wodną dla statków pasażer­
skich z odcinka 15 km do 25 km.
Statki pasażerskie będą więc mogły
kursować od Nowej Huty aż do Bie­
lan, bez względu na warunki atmo­
sferyczne.

W najbliższych latach przewduja
się również powiększenie krakow­
skiego portu. Przedsiębiorstwo Że-
gl gi wystąpiło do Ministerstwa o

inwestycje na zakup trzech statków

pasażerskich w ciągu trzech lat (A
warto dodać, że przed wojną na

Wiśle kursowało 12 statików). Pro­
jektuje się także wybudowanie w

1959 roku dla lepszej obsługi pasa­
żerów przystani pływającej.

Wisła, to nie tylko szlak prze­
miłych wycieczek turystycznych i

sportów wodnych, ale bardzo waż­
ny ośrodek kom nikacji śródlądo­
wej. Aby ją jak najlepiej wykorzy­
stać Krakowskie Przedsiębiorstwo
Żeglugi — myśli o wznowieniu ko­
munikacji wodnej na trasie Kra­
ków — Koszyce — Opatowiec —

Nowy Korczyn, to jest na terenach

gdzie do tej pory nie ma połącze­
nia kolejowego z Krakowem.

Komunikaty
Zarząd Towarzystwa Śpiewackiego „E-

oho” w Wojewódzkim Domu Kultury,
w miesiącu wrześniu przyjmować będz:«
zgłoszenia kandydatów na nowych człon­
ków Towarzystwa. Ćwiczenia chóralne

odbywać się będą we wtorki i piątki vr

godzinach od 19—21 .

*

Inwalidzi wojenni i wojskowi, wdowy
po inwalidach i poległych: o godiz 10 W

dniu 8 września br. odbędzie się Nadzwy­
czajne Walne Zebranie w sprawie no­
welizacji dekretu o zaopatrzeniu inwa­
lidów wojennych i wojskowych w świe­
tlicy Urzędu Telekomunikacyjnego (Gł.
Poczta) w Krakowie wejście z ulicy We­
sterplatte.

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
w wieku od 17 lat wzwyż do NAUKI ZAWODU a to:

osób do nauki zawodu murarza

„ „ „ „ szklarza
»

„ „ „ dekarz-blacharz

ilość ROBOTNIKÓW do pomocy murarskiej.
szkolenia:
850 zł
900 „

900 „

40
5
5

ora® większą
Okres nauki 6 m-cy. Wynagrodzenie w okresie

I miesiąc 700 zł IV miesiąc
II

III
.. 750 „

„ 800 „

przyjmie od zaraz

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO

NOWE TYCHY, woj. Katowice.

Zakwaterowanie w hotelach robotniczych. Stołówka na miejscu
odpłatna. Przyjęcia do dnia 10. IX. 57 r.
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CENTRALNY ZARZĄD
ZAOPATRZENIA TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO

„MOTOZBYT"
zawiadam i a,

że obecnie

realizowane są rozdzielniki na samochody
małolitrażowe do nr 3000 i na samochody marki

„WARSZAWA11 do nr 2000.

Jednocześnie podajemy, że.

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

nie wykupienie samochodu w ciągu 14 dni od daty -zawiado­
mienia o odbiorze powoduje skreślenie z listy reflektantów;
w sprawie terminu odbioru samochodu należy kontaktować się
bezpośrednio z Przedsiębiorstwem Zaopatrzenia Sprzętu Samo­
chodowego „Motozbyt’1, w którym ma nastąpić odbiór;

wszelkiego rodzaju zamiany samochodów z małolitrażowych
na „Warszawa’1 lub odwrotnie są niedopuszczalne j załatwiane
odmownie;
realizacja złożonych zamówień następuje tylko według kolejności
ich wpływu do „Motozbytu’1 i żadne przyspieszenie przydziałów
nie może mieć miejsca:
w dalszym ciągu nie przyjmujemy nowych wniosków o przydział
samochodów, a nadsyłane zamówienia zwracamy petentom;
transporty samochodów małolitrażowych, które nadchodzą do

kraju są przeznaczone na pokrycie wniosków złożonych w 1956 r.

ido15.I.br.

samochody marki „Warszawa11 są rozprowadzane przez Przed­
siębiorstwo Zaopatrzenia Sprzętu Samochodowego „Motozbyt’1
w Warszawie.
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